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Zdrajcy narodu w~gierskiego 
otr zymali słuszną zapłat~ za ~we zbrodnie 

Uzasa dnienie w yroku w sprawie Rajka i jego wspólników 
BUDAPESZT (PApt - Prasa wę-1 lislyczne, działalności dywersyjnej, I wiadów obcy<"h, prowadził działal­

gierska ogłosiła główne podstawy u· która zmierza tło zniweczenia osl:.rn· ność dywersyjną przeciwko deruokra 
zasadnienia wyroku Węgier~kiego nięć narodów demokratycznych, oraz <"ji ludowej. Oskarżony był jednym 
Sądu Ludowego w sprawie I<ajka i do przygotowania nowel wojny. Lasz z kierowników organizacji, zmierza­
współoska17onych. Io Rajk - stwierdza Sąd w uzasad· jire.i do o1nllenia uo;troju demo!;ra· 
Sąd ustalił, że wszystkie dane za- r.ieniu - odgrywał kierowniczą rolę tycznego "\'\'ęgier i planował zamach 

warte w zeznaniach oskarżonych i w organizacji spiskowej, która zmie· na życie członków rządu. Okoliczno­
ś~viadków ~o~rywają się ~ wzajem~ie rrala do o?alenia demokratycznego ścią obciąiającą jest fakt, że Szoe­
~iQ uzupełma,ą'. a w sumie ~dpow1~- ustroJ';l panstwowego , na ~ę~rzech. nyi zajnl')wał wyso)de st:mo·wisko. 
uaią wvdatzP.mom .lat o~t11:tmch, kto· Oskarzony plano~ał rownlez n1kcz~m Sąd stwierdza. że Szoenyi nie wyka­
re były znane mezalezme od tego ny zama~h na z.ycie tych członkow zał szczerej skruchy, mimo przyzna· 
p:-o.cesu. . n:ądu, ktorzy na1pełnlej reprezentują ni~ się do winy. 

. Sąd ~udowy stwierdza w uzt."Sad· i~leresy_ naro~u . ~ęg~e~skiego. Ok?- w sprawie ANDRASA. SZALA y 
n!emu, ze IASZLO RAJK w podły spo hC"rnościa obc1ąza1ącą Jest fakt, ze Sąd ustalił, że prowadził on działal­
sob przeniknął w szeregi robotnicze· Ralk działał pr~eciwko .interesom wła ność prowokatorsko . szpiev,owska i 
go ruchu rew-0lucyjnego, ro7~ijał s1?-ego. narodu, 1akkolw1e~ naród wę- d ·wers'' 'n rzeciwko demokra""cii 
szpl~gowsko-prowokatorska działał- qrnrsk1 darzył go zaufamem, wyzna· ? . ·k1. ~ P . • 

-- ·i · · ł i ·k· t - t h · · k' · k \\ ęg1ers JeJ, oraz wraz z mnymi o-ncsc przymos c ęz ie sra v ruc o· cz111ac mu wyso ie stanowis o. k · · d ł k' · 1 wl robotnic:remu. Rajk wrócił z tran- w·· zbrodniczym postl)powaniu Raj- s:arzo.ny_nu ~ ef!r!" ier_owm~zą ro ę 
cu~kiego cbozu dla internowanych ka Sąd nie znalazł żadnych okolicz- \\. ori:-amz_a~Jl; ktnra znnerz:ta do O· 

r;rzy pomocy oficera gestapo, którego m;ścl łagod1ących. Sąd doszedJ do b,~lema U'Stlo1u dem~kratyc~nego na 
skierowała do oskarżonego tajna po· wniosku, że mimo przyznania slę do "ę!!rz~ch. S~d . zw1~?a u~a~ę. na 
licja węgierska. O~karżony przeka· winy, Rajk bynajmniej nie wykazał ~akt, Jai;o okol~cznosc obc1ą~aJącą, 
zywał wladomości stanJwiące ważną s?czeref skrnchy. ze o.5karzony 7.ll.)mował ~vys?kie s~a­
ł<tjemnicP. państwową wywiadom ob- \\' spnw.-ie TTBORA · SZOENYl !łowisko. W po~tępowamu . 1ego,, Jak 
cvm. Uczestniczył on w prowadzonej Sa<l ustalił, że zajmował się on dzia- ~ w µo~t e)lo\~·~ruu poprz~dmch osKar­
na calvm swiecie przez siły Imperia- lalnością szpiegowską na rzecz wy-• zonych Sąd me znalazł zadnych oko-

- liczności łagodzacych . • „.„„ ..... „ ..... _ ... „ ,,.,,„„ •• „ ••• „ ............................. „ ............... „ ... ! 'V sprawie LAZARA BRANKO· 

Pod znaki em walki o poł<ój r~~:r·~~~:~;~\;~~YL:~:~;Ejl~n'~~tf:;~ 
Jest już ustalonym zwyczajem dy- l\Iin. Wy;;zyński zdemaskował cele i skicj i Z\\ iązanej z akcją prowadzo· 

plom:id; radzieckiej, że na początku polityki atlantycko • atomo1\·ej z !lie· i n'! .na. ca lym świecie przez siły im-
wszelkkh debat międzynarodowych, ubłaganą lo:riką uczone~. Punkt poi per~ahstyc.zne. . . . . 
przedstawidel ZSRR wyraźnie i ~ez punkcie obnażył wszystkie etapy po-: Ucze'ltmczył on rowm_ez w S~ISku, 
niedomówień prieprowadza analizę lityki imperialistycznej, dowodząc, i mającym na celu !>b~leme u,;tro~u de 
sytuacji na świecie i charakteryzuje że rządy 8tanów Zjedno{'zonych i i mokratycmeg~ "ęgie.r .. 'V zwi~zku 
drogę, którą wybrał kraj socjalizmu. ,\nglii odmawiają :rawnrda konwen-i z z1amo~·d.ownn~em . ~Il łosza l\lotcz_a, 
Można rzec. iż programowe t~ prz: cjł w !\prawie zakazu broni atomo·; ~ąt. mogt !\tw1erdzic tylk? ten faU, 
n.ówienia otwierają faktycznie kaz- wej, :ie osłabiają ONZ, podniecaJąi ze :i:rankow po otrzymamu ~d Ra~­
dą mięcizynarodową debatę. Takim histerię wojenną, zmierzają . do no·: ~ow1cza rnzk::7:u zamordowam:i :\fo1-
otwarciem Sesji Zgromadzenia Ogól wej wojny. Lecz w poprzek ich pia- i 1cza, sprowadził Boar.~ a do owczes­
nego Narodów Zjednoczonych b~·ło nom stoi po~Żna wol11 pokoju setek i ~e;;o posła '.Jugoslawn W BudapeRZ· 
"ielkie przen;ówienie min. Wyszyń- milionów ludzi na świecie, w któ-: cie, .l\fr~zpwicza, oraz ~ył obecny w 
i;.kiego t1odczas dyskusji generalnej. ryeh imieniu min.. Wyseyńo,;ki przed· i momencie. gd:v_ _:'lfrazowrcz przeka1~ał 

Dla każdego. kto uważnie i\ed.zi łożył Organizacji Nal'od.ów Zjedno-1 Bo:i:owowi sWOJ rewolwe:r dln do.-.o-
politykę radziecką, wyyaźnym j~st czonych wnioski w sprawie zabez· i nan~a morderstwa: ~rnnko_w . 

J
·e1· kierunek: Zabezpieczenie trwałe· pieczenia pokoju. Są to: : stwierdz3: S~d - Jedynie po~1·edm_o 

• · . . , . : przyczymł się do zamordowan:a Mo1-
go pokoju, poszanowanie umow mię- :f Potępienie _przy gotowa n do wo] i cza. Sąd uważa, że okolicznością do 
dzynarodowych, rozwój współpracy , ny, czymonyc~ ~v. szeregu i pewnego stopnia łagodzącą jest fakt, 
między narodami dla polepszenia ma panstw'. a w szczeg?lno~ci . ': Sta-i że Brankow jest obywatelem innego 
terialnych i kulturalnych warunk1iw nac!! Z1ednoczonych 1 Wielkie) Bry-i państwa, jak również to, że Bran­
życia ludzkiego. Zasady tej polityki tanu; . . • : kow działał ·pod silnym wpływem 
wylożył wyra7.nie .Józef Stalin, mó· 2 Za~a~ _uzywan~a br.om atomo- i swego własnego rządu. 
wiac: „Nasza polityka zagraniczna '~'eJ i i~mych srodkow l!'a~owe-: Oskarżony P.\L JUSTUS- stwier 
jest jasna. Jest to po1ityka zachcwa· lt«'_ zm~zez~n_ia ?r.az .ustanow1~ma. wi dza Sąd _.podobnie jak Rajk i Sza­
nia pokoju i wzmożenia stosunków te) dz1edzm1_e sct~leJ kontroli mię.: Jay w niegodny spo.;ób przeniknął 
handlowych ze wsLystkimi krajami. dzynarodowe); i w szeregi robotniczego ruchu rewo· 
ZSRR nic myśli komukolwiek zagra· 3 \Vezwanie pięciu wielkich mo· i Iuc~·jnego. Rozwijał on szpiegowsko-
żać - tym bardziej - na ko~okol· carstw do zawarcia między so·i prowokatorską działalność wymierzo 

sokie stanowisko. Sąd uznał za oko· 
liczno~ć częsc1owo łagodzącą fakt, 
że wydane przez Justusa tajemnice 
państwowe były stc-mnkowo mniej­
>vażne oraz to, że organizacja, którą 
kierował Justus, była stosunkowo 
mniej niebezpieczna ze względu na 
chwilową przynajmniej jej izolację 
od grupy Rajka. 

W sprawie MILANA OGNIENO­
WICZA Sąd ustalił, że prowadził on 
działalność szpiegowską. Okoliczno­
iicia obciażai:;i.ca oskarżonego jest to, 
że dokonał ~~ swych zbrodni w szcze 
gólnie zaostrzonej sytuacji politycz­
nej. Z drugiej jednak strony okolicz­
noś::ią ła;;odz:.tcii. jest fakt, że prze­
kazane przezeń inforr.Jacje były sto­
sunkowo mniej ważne. 

\Y sprawie GYOERGY P ALFFY' 
EGO I BELA KORONDY'EGO ~ąd 
zaznacza, że dopuścili się oni zbroa­
ni, jako członkowie sił zbrojnych. Na 
nodstawi~ obowiazuiac.ych ustaw zo­
staną oni więc przel~a.zani Tr~·buna­
łowi \Voi:-.;kowemu. 

W ęgicrski Sąd Ludowy pod­
kreśla dalej w uzasadnieniu wy­
roku, że oskarżeni w swej zbrod­
niczej działalności wykonywali 
rozkazy sit imperii>listycznych, a 
w szczeiró!no:ici współpracowali z 
czolÓ\\ ką szturmową imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, 
z fao;zystowsko . terrorystyczną 

kliką Tito. światowe siły impe­
rialistyczne, wykorzystując oskar 
żonych w in""nej lub ukrytej for· 
mie, walczy!y przeciwko postępo­
wi ludzkości, przeciwko zdoby­
czom demokracji i socjalizmowi 
na \Vęgrzech, przygotowując 
grunt dla krwawego terroru fa­
szystowskil'go wobec mas p1·acu­
jących. 

Lud pracują~y domal!;a się zu­
pełne~o unieslkodliwienia swych 
zaciętych wro:;ów - czytamy w 
uza!<;adnieniu - obrony swej pra­
cy b~órczej, wolności narodowej 
i pokoju przed spiskowcami 1 
szpie~ami, znajdującymi się na 
służbie imperialistów zagranicz­
nych. Misja '%du Ludowego jest 
ohrona interesó,\· ludu, ohroną 
W P,gic·r~kiej Republiki Ludowej. 
\Vydany w~·rok odpowiacla więc 
tak prawniczej ocenie doknna­
ny.-h prze<;tęp;;tw, jak i poczuciu 
s1Jrawicclli"wości narodu węgier­
skiego. 

• • • wil?k napadać. Jesteśmy za pokojein bą paktu dla utrwalenia pokoju. : ną przeciwko demokratyctnemu u­
i bronimy sprawy pokoju. Lecz nie Na szczególną uwagę zasługoJ<l ! strojowi na Węgrzech. Po ogłoszeniu wyroku, przewodni­
obawiamy się gróźb i gotowi jesteś· propo~ycje min. Wys~yń~kiego w:.• Odegrał on kierowniczą rolę w or- czacv zakomunikował, że prol{urator 
Dl)' odpowiedzieć uderzeniem na ude- k b t J · · · k · 

!ljl~awie. za ·azu .ron! a omo1n~ •i ganiwcji .;;pi~kowej, ktcira zmierzała i obroiicy 'l\'TIJCŚli skargę ·asacyJną. 

rzenie \lodżegaczy wojennych." \V1emy, ze z propozyc1am1 tego rodza-: do obaleriia ustroju demokraty<:zne- Są.d postanowił więc przekazać akta 
Dyplomacja radziecka nil' ograni· ~u. delegacje radzie~ki~ występu.~ą; go Węgier. Okolicznością. obcią.ża.ią- 5prawy Państwowej Radzie Sl!di'.>w 

cza się do wymienienia celów swej JUZ od czterech lat i _ze propozycje: cą jest fakt, że Justus zajmował wy- Ludowych. 
polityki, ale wskazuje wyraźnie spo· te są systematyczme odrzucane: ________________________________ _ 

sób osiągnięcia tych celów, wysuwa· przez delegacje amerykańską i bry- i 
jąc konkretne wnioski. . tyjską. Nie brakło Judzi na świecie,; Rosną kadry wilków morskich" 

\V przemówieniu min. Wyszyń;;;k1e któr:ry tlum::~zyli konsekwencje i sta: -----------"------------
go kaidy prosty człowiek znajduje łość ZSRR w walce przeciwko moż· i p• • 
t~ż to, czego najbardziej oczekuje: liwości stosowania broni atomowej: 1erwsza promoc1a 
Analizy sytuacji międzynarodowej 1 - strachem przed przewagą a mery· i 
wskazania drogi do zabezpieczenia kańską. ALE OTO UJAWNIONE! of~cero' w marynark•1 woi~enne1• 
pokoju. Wyszyński - jak to się mó- ZOSTAŁO OFICJALNIE I WOBEC! ~ 
wi - chwyta byka za 1ogi, nazywa CALEGO śWIATA, żE ZSRR PO· i a 

białe - białym, a czarne - czar- SIADA BRO:'< ATOMOW1~ JUż OD: ,,r . d . l d · 25 b db ł 
nym, nazywa pakt atlantycki poll· ROKU 19-17. Oświadczenie Agencji •i . " . me zie ę, Dl3; . m„ ~ Y a marynarzy. 

O „ N • · dl · 1 1 d · się pierwsza po woJme promocja ab- W uroczystości wzięli udział Mar· 
tyką podważania rganizac)1 aro· fass, ktore a wie u u z1 było gro• 1 t · Of' k' · s 1 ł M szalek Polski Żymierski, dowódca 
dów Zi'ednoczonyeh. Już w memoran mem z 1·asne.,.o nieba - wskazuje t so w~n ow. w.erR IPJ ~z rn Y ary-„ • na1·ki 'VoJenneJ W 1·a1nach ur·oczy 111'arynarki wo.1·enneJ· kontradmirał 
dum z dnia 29 stycznia br. i 31 mar· J'eszcze raz i ze szczególna sil.a, ja·:. t , . db ł : , . . . -· · s oset o y a się rowmez przysięga Stcyer, dowódca wojsk lotniczych 
ca br. rznd radziecki wykazał, że ce· kie są motywy i cele polityki ra· :. , . . . . , , . cl cl • k' „ no\\e.,.o rocznika mal'•narzy w1ęcze "'en. Ron1eyko, wojewo a g ans i 
Iem paktu atlantyckier,o jest dąic· dzieckiej. Nie strach J>rzed niei~tnie-: . "' , . .1 ' : '. - " 

S · . 'k· . k' : me sztan<larow Of1cers k1eJ Szkole inż. Zrałek, wiceprzewodniczący Lii;i 
nie kół rządzących , tanow Zjedn()· )ącą przt!waga techm. i 1 nau 1 ame· • M k' W . · · · d t 1 t Moi·sldeJ· płk. Koral, wyżsi oficero-
czon•·ch i Wiell<ie1· Brytanii do po· rykańskie1·. ie~z aorąca chęć obronie-:.' _ary nar ·i OJenneJ 1. Je nos ~e 0 -

' " n1ct\"U oraz delcoracJa zasłuzon"ch wie oraz liczne rlelegacJ'e robotników zbawienia jak najwiękc;:r.ej ilo.:.ci nia i utrwalenia pokoju, wynikająca i __ ' _____________ „ ___ _______ _ _ _____ _ 
państw możliwośd prowadzenia sa· z istoty pań~b\ a rndziecki~go i po· i 
modzielnei polityld, aby wyl!:nikać te 1>arta całą 3ego olbrzymią pot~gą. 
paltstwa do llgresywnych planów za· mall'rialną - oto co decyduje, o p()· j 
\\ ladnięcia Ś\\ intern.· lityce radzieckiej. I oto co zarazem i 

l\femor:indum wykazało równi<'Ż, o;prawia, że ZSRR stoi na czele ca-: 
że celem paktu jest zao;tra!'lzenie lego obozu pokoju i postępu, że set.- i 
państw, które nie pn:lporządk11j11 s;ę ki milionów ludzi widza w ZSHR: 
cyktatowi atlantyckiemu, przede swego przewotlnika i or.ganizatora w: 
wszystkim zastrao;zenie Związku Ra· walce o pokój. : 
dzieckiego. życie potwierd"l'.a na każ· W o8wi:tdczenill Tass czytamy:! 
dym ki-oku, że ocena ta je8t slusz· „Rząd radziecki, nie bacząc na to, i 
na. że po~iadn broń atomową, !'toi i za- : 

mierza pozostać w przyszłości na i 
swym dawnym stanowisku bezwa·! 
runkowego zakazu sto owania broni i 
atomowej. : 

Jeśli chodzi o kontrolę nad bronią: 
atomow11, to należy stwierdzić, że i 
kontrola będzie konieczna, ażeby! 
sprawdzić wykonanie uchwały o za · i 
knzie produkcji broni atomowej." ! 

Tak mówi i tak może miiwić wiel· i 
ka, !!wiadoma swej siły potęga mo· l 
ralm1, J>olityczna i wojskowa. Reali-f 
za<"ji takiej \\łaśnie polityki doma-: 
gać się będą masy prarnjące w cza- i 

Dzień ·pamit;ci ofiar faszyzmu 

Polityka Związku Radzieckiego i 
zaprzyjainionych z nim krajów de· 
mokracji ludowej nie podlega jednak 
popłochom tak charakterystycznym 
dla państw imperialistycznych i za· 
leżnych. Sukcesy gospodarczo kra­
j11w gospodarki planowej i sukce~". 
polityczne <"ałego frontu po~lę)lU 1 
pokoju !ią mocną odpowiedzią na 
knowania imperialistyczne i w oho· 
zie podżegaczy wojennych wywołują. 
prawdzi"y poploch. :Mnożące się z 
dnia na dzień objawy kryzy~u. nie· 
rozłacz.nie związ<\nego z go'>podarką 
knpi'tałistyczną popłoch ten jeszcze 
wzmagają. 

sie demon;;trncji pokoiowyrh w dniu! Unczysty obchód ku czci pomm·11ow anych ofiar w Ravensbrueck. Przc-
2 uaździernika.. i mawia """>:ewodnicza.ca Wo.iew. Raclv N :n•. "" Po7'naniu tow. Hetm.i.1iska. 

Wielki dzień Łodzi 

J'O\\:. premier ]. C)rankil'"icz - w to"ar:>:ysl\rie ;\lurii Fornabkirj - matki 
hol.atcrki pcl,kiej klasy robotniczej - tow. Małgorzaty fornahkiej - podczas 
ur .>tzystego otwarria wspanialrj ~zkoły nu Karol<'" ie. 

y„i;Je(' dzirci i młodziri.y łódAil',i - słurhaj~ przc111u\11cnia tow. premiera 
fH dczas nroczystego otwarria s1.koł:' na Karolewie, ...•............................................................................................... 

ZsrlD ·.lita i kraje demokracji ludowej 
codzienną pracą budują pokój 

Pablo Neruda o swym pobycie 
;, iilł.'ii w Europie Wschodniej 

NOWY JORK (PAP.) - Dz:!en1~ ~!t 
kubański ,.Noticias de Hoy" 0Jl11s'.ła 
oświadczenie znanego poety ch tJi;­
sk:cgo Paplo Nerudy, złożone n•1 kon 
ferencji praEowej w Mcksyirn. Pa­
blo Neruda. mów:ąc o swych w~·<1ż,~­
niach z podróży do Związku Jt:idz'.ec 
kiego i krajów demokracji lu 1'Jwej 
oświadczył: 

W kraju socjalizmu panuje atmo· 
sfera spokoju i pewności. Mażń:i sta 

nowczo pcwiedzieć, że Związek Ra­
d~ccki poświęca wszystkie swe siły 
odbudowie kraju w atmosferze po­
koju. Dale.i Pablo Neruda omt"1wił 
pr:lrnjowe budownictwo Pols!d, We;• 
gier i innych krajów C!emckrarji lu­
dowej. Kraje te - stwierdził poeta 
chilijski - myślą tylko o pracy po­
koj()wej, pozostając zdala. od nastro 
jllw histerii wojennej t. zw. zachotl• 
niej Europy, • 

Sul:cesv. Greckiei Ann li Demokratycznej 
SOFIA (PAP) - Agencja E1efte­

ri Ellada donosi, że w okolicach Haj 
dow (Macedonia Wschodnia) to~zą 
"ię od 3 dni ciężkie walki między 
jednostkami Armii Derno!<ratyezn<!j 

Zwrązki Zawodowe 
przygotowują się 

do uroczystego obcho~u 
Dnia Pokoju 

i !,\iłami faszystowskimi. Wojska rzą 
dowe wprowadziły do akcji artylerię 
i lotnicbrn. Oddziały Armii Demo­
kratycznej odpady wszystkie atąld 
nieprzyjaciela, zadając mu poważne 
straty. W jednym tylko dniu faszy„ 
ści stracili ponad 100 w rannych i za 
bity:h. J eclcn samolot nieprzyjaciel­
ski został uszkodzonv. 

W północnych oktęgach wyspy 
Eubei jednostki Armii Demokratycz· 
nej stawiają zacięty opór wojskom 

zadając im ciężkie \Vczoraj o godz. 16-ej w sali ORZZ f;:o;zy«towskim,_ 
odbyła !'i!' kouferencja w sprawi~ ob ~traty. 

chodu Międzymnoclo\\'ego Dnia Foko' ~---------------
j.:i w dniu 2 pai:dziernil\a. -, / d QNZ 

w konferencji wzięli udział: prze- e egram o 
wodniczący i a.Jonkowie Rad Zakla -
dowych, pr1.ewodnlczacv · odd7ia•ów Kobrnty włoskie no 11era1·ą 
i okręgów Zwią1ków Z•1wodowych i . t' I' 
aktyw zwiazkowy. . ftM9lL0'~0W:a 

Referat o za.daniach związkowców p'Wlro. !-J ..,. 
w walce o utrwalenie nnkoju wyqło· nolit.v ... ke„ ZSRR 
sił pnewodniczący ORZZ, tow. Wi- łP" ~ 
dawski. • RZY)l (PAP). Jak donosi 

Szczegóły uchwalonego programu ,. UNITA" związek lcobiet włoskich 
obchodu Dnia Pokoju podamy w nu wysłał do ONZ telegram następnjiy 
merze jutriejszym. cej treści: 

Gratulacje KP Czer.hosłow2ci1 
z okaz ii proklamowan ~a 

Chińsk~ei 

Repu~liki L11~o~vei 
Komitet Centralny Komunis ty 

cznej Parti i Czechosłowacji p rze­
słał na ręce Prezydium Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Par 
tii Chin telegram, w którym w 
imieniu ludu czechosłowackiego 
składa najserdeczniejsze gratula­
cje z okazji proklamowania Chiń 
skiej Republiki Ludowej. 

Młodzież polska 1 

studiować będzfe 
w ZSRR 

Zwiazek Kobiet włoskich w imie­
niu 10.221 tys . swych członkiń oraz 
milionów kobiet, któl'e podpisały 
petycje na r zecz pokoju, <lając wy­
raz pokojowym aspiracjom wszyst­
i, ich kobiet naszego kraju, gorąco 
wit;1 nowe propozycje pokojowe 
lwiązku R~dzieckic·~o i pro;i ONZ o 
i~h przy,ięcie. Zwi:p;ek k?biet wło­
"kich wyraża pragnienie, ażeby wiel 
kie mocarstwa porozumh1ly się i wy 
dały zakn hroni atomowej w celu 
wzmocnien!a i zad: owania pokoju. 

Uwaga Redaktorzy 
gazetek ścienn}'ch 
Zr.iodnie z postanowieniem 

11C1djętym na naratlzie kores­
pondentów fflbrycznych i re­
dciktCrów gazetek f .... 4,mnych 
w ubiegłym tyg<>dniu, Odbę­
tlzie sie zebrania redaktorów 
o ::izetek fabrycrnych dziś 
we wi.orek dnia 27. 9. ł9 r. 
w lokalu Reda!icji „GlOsu Ro 
l;-'}f.aforngo". 

WARS?AWA (PA P). - Pocbb•1ie: 
jak w mku ubiegłym Ministe rs tw0 PrOsimy o punktualne przy 
Oświaty przyznało około 200 s ty pe n- b7·cie Cn!,.Z o przedstawienie 
cliów dla mł,odzieży pragnqccj studio p10"jekiów O.kOliclnOśt:iowych 
v:1tć na wyższych · uczclniath w ,.,a;;:e.tek przygC1nwanych z o­
Związku Radzieckim.W dniu 22 bm. I k&Zji Mic~zynarodCwego Dnia 
ripufciła Warszawę picrw571\, SZE'.;Ć· j w~:ki o POkój. 
rlziesięciokilkuosoliowa g rupa rolo· Red, ,,Głnsu Robotniczego'• 
dzieżv z r6.i:nvC'h of:olic kra in. ----------- -------
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I sojuszu z ZSRR i krajami demokracji I dowej 
obronimy pokój przed zakusami podżegaczy wojennych 

Krajowa Narada Komitetów Obrońców Pokoju.. 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 25 bm. przybyli 110 stolicy na Kra· 

'ową Naradę Komitetów Obrońców Pokoju, delegaci licznych Komite• 
tów ObrońcÓ\V Pokoju z całego kraju - przodownicy pracy, intelek­
tualiści i naukowcy, górnicy i hutnicy, chłopi, k-;ięża i n1rnczycięle, 
działacze polityczni i aktywiści ruchu zawodowego, przedstawiciele 
organizacji społecznych, młodzieżowych i li:obiecych. 

kf.w post~powy działacz katolicki. Rektor 'Uniwersytetu Wro<-'lawskie mamy ni:.bożcństwa, mamy odpusty, Następnie przewodniczący udziela 
O wielkim wkładzie młodzieży pol p-o, Stanisław I<ulczyński, i rektor moż<lrny chorych opatrywać Sakra- g}osu ministrowi Rapackiemu dla 

skiej w walce o pokój mówi sekre- t:niwe1•sytetu Pozn11ńskiego, Kazi- mentami. pod.-;umowania dy3kUSJi i odczytania 
tatz ZG ZMP, Jerzy Morawski i mierz Ajdukiewicz, omawiając zada- Okrzyk ks. Łabenca „Niech żyje l\OMU.1\IKATU AGENCJI TASS 
stwierdza dalszą potrzebę mobilizo. nii, inteligencji w walce o pokój Tizeczpoflpolita Ludowa" mocno pod- W SPRAWIE BRONI ATOMOWEJ. 
wania i uzbrajania ideologicznego stwierdzają, że naukowcy pragną U· j<;)li uczestnicy narady nagrodzili Mówca wskazuje na donio:>łość 
młodzkży oraz komunikuje, że w nktno:i:liwienia vykorzystania wyna· r.:ówcę oklaskami. oświadczenia radzieckiego, które nie 

N a rada określiła ideologiczną treść 
obchodu Międzynarodowego Dnia 
·wulki o Pokój i omówiła przygoto­
wania organizacyjne. 

Obrady zagaił prezes ZSCh., poseł 
Stefan Igna1·. 
Długotrwałymi oklaskami przyj­

m u,ią obecni propozycję powołania 
no przewodniczącego narndy prof. 
l niwersytetu Łódzkiego, przewodni­
c;;ąccgo Polskiego Komitetu Obroń­
c(.w Pokoju i członka światowego 
KomitetU' Obrońców Pokoju - Jana 
Dembowskiego. 
Przewodniczący udziela głosu mi-

11istrowi Rapackiemu dla wygłosze­
nia referatu ideologicznego. 

Mówca wskazuje na wstępic, że 
od wielkiej manifestacji pokojowej 
"" dnit1 1 maja br. zmienił się układ 
&il pokoju i wojny na świecie. 

• "iepowstrzymanie wzrastała i 
wzrasta siła gospodarcza Związ. 
ku ltadzieckiego - głównej siły 

pokoju - i potencjał gospodar- dniu 1 października rb. w War3za. lnzków stworzunych przez umysły Z kolei z;.biera głos tow. Jerzy wątpliwie w imperialistycznych ko· 
czy krajów demokracji ludowej„ wie odbędzie sii; krajowa konferen- uczonych dla :r:bro:łni::zych, ni~zczy· Jhrejs:m l stw:erdza, że narada wy- łarh podżegaczy wojennych wywo-
Powstała dzięki zwycięstwom CJf. młodych bo,iowników pokoju. :icl-;ldch cd{1w. knzała, jak w ciąg·u roku rozszerzył ln konst~rnację, a wśród s~tck milio· 
Chińskiej Armii Ludowej nowa, W imieniu ponad 5 milionów spół- Przcdsta\\iciele wsi, chlopka z i;<:o· si!": i umocnił ruch obrońców pokoju nów ludzi spot~!."(u:e jesztze bardziej 
potężna republika, która w akcie dzielców poh;kich przemawiał prezes j(?wództwa dolnoślą.skiego, Antanina w Pclsce. . . . · "olę walki o pok6j. 
proklamacyjnym w imieniu 400 N11czelnej Rady Sp6łdziekzej, prof. Je:~. i przedl'tawiciel robotników rol- ~stro r:~tllllJ~ Jerz~ ~oreJSZ'.1 zd~n Po odczytaniu komunikatu Tc.s~a 
milionów obywateli zadeklarowa- Oskar Lange. - W dniu 2 paździer- n'l!,'ch, Sbnisław Dudas z naciskiem dzrncką ,{,tkr, Tito. O:o". 1adczaJąc, ze ,. b 1 „ .. 1. crtt z ·a·. 111 l'az po 
ł j d Ś ' b k j h 1 • • t . ł '. y UC 1a na sa l U ,J Z • >. a swą e no c z o ozem po ·o u. nika spółdzielcy sz~zegóhy nacii>k podkreśls.li, że chłop polski, swój do- ruc pOńfl.J~ me popr~e> :a1e na s O· r:i:z ro:dega.ią się okrzyki na cześć 

Wreszcie wzmacnia się walka kia- połoŻ'ł - oświadczył - na wcrbo· b]"(jbyt widzi w pokojowym rozwoju ~'::ich - mow~n. z nac.skt~m p~dk1·e- Zwi:izku Radziec!dego _ ostoi po­
i;.y robotniczej na zachodzie, podno&i wanie nowy~h ezłcmków do Towa· I geis!)oclarczym i dlatego weźmie n:..;. sm potrzeb~ sc1slego now1ązama te· I · · 
się fala strajków pod hasłem walki I rzystwn Przyjaźni Polsko·Radziei:· :~ynnie.fai~- udział w wa kc o pokój. gc• ruchu ze wszysthim, co czyni ~ię i.OJU. 
o chleb i pokój. 1 kiej. Uważamy bo1\ iem, że SOJUSZ Proboszcz p'.lrafii :M:achowo, pow. w wanzt:J.tarh, na poln, w każdej Zgromadzeni w, oszą okrzyk na 

Mówca, wskazując następnie na ZI·: ZWIĄZKIE!\1 RADZIECKIM Wejherowo, ks. Łabcnc, opowiada, wiosce i osadzie, w każdej pracowni cześć Związku Hadzieckicgo i wcdza 
d ł . . l JE.ST PODS'l'A'"Ą " 'ALKI O PO . j ~f·· ·c· 'c1· 'l""onego i· at·t·,,'"T·)- - z kaz·d,.- ""'· obozu po.;tępu i pokoju, Generalis-go3po a1·cze ::a aman1e się panu . " n • ze w e~~o p&r" n w mt Jscowos • -- - , ... "J 

Ko. J „,. lk p· · · ·1 d 1~ -::1.łl·.· 1·en1 1"11teli' ".,·enc.1•1• techni·czneJ·. sin~usa Stalina. ł:ntuzjazm dhlgo ?.Iarshalla, na kryzys gospodarczy w · v• lc ·,i Ja~mca są mog1 y pona "' -
W, ' l dł · "lk h kl t · I d · d h "1 ·lomca \"0• kn~uJ·e t·c·,,··n1·cz· 11° n·1c- nic milknie. bWiecie kapitalistycznym stwierdza, sroc ugo n1enu nąryc o as- ;vsięcy u z1, pomor owanyc przez n " '" ~ ' " 

że pięć miesięcy osłabiło siły obozu ków odczytuje przewodniczący obra- hitlerowcć,w. Rokrocznie odbywa się rozerwnb:;i ł~czno~f- między rządem Obrady Komitetów Obrnńców Po­
impcrialistycznego, wzmocniło dcm prof. Dembowski meldunek ko· tam nabożel1stwo. ludowym a narodem polskim w obro- koju zakończono jednogłośnym przy. 
siły pokoju, ale imperiali~tyczna żą• ll~lni „Matylda", przesłany na nara- Nasz rząd polski - oświadcza da- 11ic pokoju. Z siłą mówi Jerzy Borcj- jęciem rl'zulucji, odczytanej przez 
d:iia awantury bynajmniej nie słab· <~\, o wykonaniu przez kopalnię lej - daje swobodę wyznania każ- :.:iza o doliiosłoj roli sojuszu ze Związ wiceprzewodn:czącego Alek~endra 
nic. Trzyletniego Planu wydobycia węgla. d~mu. Cieszę się i Bogu dziękuję, że loem Radzieckim. Bm·skiego. 

Ministel," Rapacki 'vskazuje, że .... „ ..................................... ,,,,,.,, ................................................................ „ .................. „ ...... „ .... „ ....... „ ........... „ ........... „„ .............. „ 

lux- anu Il\IPERIALIZM Sl.Ę:GA DO ARSE· 
NALU PROWOKACJI. 

Tito - zdemaskowany prowokato• 
W odpowiedzi mordercom z Ku-

rośnie solidarność ludności hłałei ł murz)1ńskiei 1v USA 
Mówiąc o perfidnych metodach w I rozsadzenia od wewnątrz obozu po­

\•.·alce z jednością obozu pokoju, mów stępu i pokoju przez reakcyjną cz<)ŚĆ 
c.1 . w~kazujc na jugosłowiańskich kleru, próby. o~~rwania mai1 .wierzą­
:r.drajców i rozbijaczy, z Tito na cze- cych od czołow.n oboz~ pok~Ju, uko-
l · t · d ronowane znana grozba VI atykanu 
:: 1 s vner za: o ekskom~mice, k.tól"a spdtkała się ze 

- Prowokacja została udar-em· zdecydowani! odprawą wszystkich 
nion:t. Zrlemal'lkowany prowokator katolików-patriotów. 
~ędzie s~hotlził do roli muntluro- Nie może - o~wiadcza mini·;ter 
we;r.o żandarma na straży intere· Rapacki - trwać powaga i wpływ 
c;ów im11erializmu, jak jego nowy n::i wiernych wyso!,ich dnchownyeh, 
kolega - Adenauer i jego hitlc· którzy szerzą nie1>rawdf, któr1.y rzu· 
rowcy. ca ją groźbę klątwy nn pokój czyni•!· 

.Minister omawia 1·ów11ież próby cych, a blogo•ławią siejących burzę. 

Si€demset m11icnów rudzi w obronie pokoju 
Wskazując na odradzanie się fa­

szyzmu niemieckie.go przy poparciu 
iu:perialistów amerykańskich i Wa­
tyl-anu, minister Rapacki oświadcza 

\·:5ród oklasków: 
- Cała potęga Związku Ra­

dzieckiego, połączone siły demo­
kracji ludowej. jedność. i wola 
siedmiuset milionów ludii stoją 

• na straży granicy na Odrze i Ny· 
Rie. Wśród tych siedmiuRet mi· 
lionów są, również i .Niemry-de­
mokraci w strefie radzieckiej O· 

raz ci ze strefy zachodniej, któ­
rzy wbrew terrorowi imperiali­
stycznemu manifestują 8woją wo· 
}f pokoju i soliclarności z obozem 
p,ostępu. 

Walki o jedność narodowego fron-

tu poJ.:ojtt i niepodległość - ohv'o'i­
cza wśród burzliwych oklasków mów 
ca - nie można ani na chwilę 
oderwać od nieustannej walki o 
wzmacnianie i pogłębianie jedności 
narodu polskiego ze światowym fron 
tE.m pokoju, a p1·zede wszystkim ze 
Zwiazkiem Radzieckim. 

· Bronić w Pol)!cc jedności świa· 
towego o6ozu pokoju - · mówi 
dalej minister Rapacki - to zna· 
czy wzmnmiać przyjaźń brater­
ską ze z,\ iązkiem Radzieckim i 
otaczać czcią jego wodza i pierw· 
szego bojownika światowego obo­
m pokQju, Józefa Stalina. 

Ucze:>tnicy narndy przyjmuj:ł to 
of.wiadczenic długo niemilknącymi 
c.l:fo.skami i owacją na cześć J ózcfa 
Stalina. 

Planu 3-letniego Przedterminowe wykonanie 
odpowiedziq dla awanturników wojennych 
Następnie wiceprzewodniczący Szczciróln~· nat'isk położony zostnł 

CRZZ Aleksander Burski omawia n2 zacie~nicnie w trm dniu soju!':m 
przygotowania do Międzynarodowego rohotniczo-chlopskiego. 
Dnia Walki o Pokój. Mówca podkreś- W dyskusji ponad 20 mówców re­
la, że masy pracujące Polski w od- prezentujących wszystkie wnl'stwy 
powiedzi podżegaczom wojennym społeczeństwa, robotników i chlop6w, 
skracają terminy wykonania Planu kobiety i młodzież, intelektualistów 
Trzyletniego. i naukowców, przekazywało nara· 

Dla należytego zorganizowania dzie zapewnienia, że CAł,Y NARóD 

Ciemny kolor twarzy czyn: z 
„wolnego obywatela amerykańskie­
go człowieka. pozbawionego v1s.zel­
kich praw. Murzyni są w~zędzie c­
fiarami fałszywych oskarżeń i 7.d­
inscenizowanych procesów sądo­
wych. Nawet po wyjl:c:u z wię.cic­
nia nie mają gwarancji, że n;e sta­
ną sic; ofiarą nowych gwałlów. Tak 
np. Murzyn :Montgomery (stan IW­
nois) odsi2dział 25 lat w \Vi~zien:u, 
skazany na p:>dstaw:e fał.szywe;p 
oskarżeniu o 7,l{\vałccnie bialej i-.:1-
biety. Dopiero po 25 latach, ame.y­
kańskie władze sadowe u5tai:ły, ie 
Montgomery nie był winien. Zwol­
niono go w:ęc. Montgomery w•:­
szedł z więzienia jako starzec. W 4 

dni po jego pov\Trocie do domu, o- walce z terrorem faszystowskim w 
trzymał !:st, w którym Ku-Klux- USA. 
Klan „r2dził'' mu, ażeby „był roz- W obawie przed wzrastającą soli-
sądny" i popełnił samobójstwo. darnośc;ą ludności murzyńskiej : 

b:atej. „stróże porząd!m i praw'l-
Krcw Bół;U ducha winnych Mu- rzadności„ nie tylko kryją faszy­

rzynów lejc się codziennie na uli- sto.ws!'::ich zbrodn:arzy i ffi'Jrdercć.w 
cach miast amerykańf,ki<:h. Jak o- spcd maku Ku-Klux-1""..lanu, lei::z 
świadczvł na konfcrencii w obron:~ 
Praw ob.·1.vatelsk:ch bvl.v cz!on<:k sami biori\ czyrmy udział w -,ady­

. - stycznych morderstwach, popelnia­
Komitetu Pclitycrneg:> ClO. We- nycb na Murzynach. w Nowym 
ber, w Bir~..:'"lghaa:iic (stan Al<lb~- Or!eanie s~ra;.:n!k zab:l tvlu.·.zyna 
m.'l) l!ll .ul!!:ach miast m~i·1lu~c. się C:·ipsona, wsadziwszy w niego z :t"n 
m zccli:t.u1c Jetlnego Muu~ na ,j go- ną krwlą sze~ć ku!. W m;eśc:'? I\.o­
dr:lc'"'.o .P~~ pretckst~m tz~':„ „usp1a coberr~· :~tan w:rgin:a) przedstaw:­
w:e11llwiaJącycb ol:chczno.,c1 . ciel miejs:o-wy.:h władz Lamordo-

Gniew i oburzer.:e jcdn·)C7.y P"-1 wal 2ł-let!1i~go farmera - Murzyna. 
stępowych Murzynów i oi:1Jych w W micśc:c Sa:nt L<>uis (stan Missou-

"/' 

Uczeni radzieccy demaskują 
amerykańskich plagiatorów. nauki 

W dz'cnniku ,,Izwiestia" pojawił I fifoncylom, które tiyły ogłaszane na 
~ie; list otwarty grupv uczonvch ra- culym świecie. · 
ozieckich na odc z prof. t ;niwersy- Jcdn11kt.f' w •c.i!>gu ostulnich 5-8 
telu Leningradzkiego Pawłowem, de- l<J' - o;t;\"ierdzuJą autorzy listu - w 
maskująr:v biologów amcrykai'1ski<.h, poszczególnvch angielskich i ilmery· 
kt<'irzy usiłowali prz.ywłaszczyć sobie kc.1't~kich czasnpismach naukowych 
Odkrycie łLW, fltOllCVtÓW, dokonane I <•jawiajr) S:c; il! ty kuły dotyczące li· 
jak wiadomo przez uczonych radiiec toncytów, w których całkowidc jest 
kich. p•7r.mllc7.:inu r::ila irh tacb:ieck ir.h od 

fltoncyty są to bakteriobójcze cła- k1ywców. Tdk: np. annielskie czaso· 
ła lotne, które wydobywają slP, ze 1·i~mo „°l'<atnre" Nr 39-UG za rok 1D46 
śwlefego, ro:ttartego mią7.! zu czosn- t•publikow<•lo artykuły r.ztcrcdl aulo 
hu, igieł ~osny, jodl)·, Jiś;\ br2ozy, rów .:> wpiywi~ pr<>paratów czornko· 
ch;bu, c-zarnyc:h porzeczek itd. Pilon· wyrh nil last>.rz~;ę Kacha. \V ilrlyku· 
cyly, wydobvwt1jace siq z czosnku h1(h tych powt.:1rn1no jP.dynic wywo­
Z<tbljają w ciągu kilku minut wilJrlo- dy prof: sora Tcki11a r:a len tomat, 
ny chole1y, zclrntki dezynlerii, dyflc- z,1wartc w jego książce, wvcJ,inej 'A 

rvtu, gronkowce, paciorkowce i inne Mo~kwio w roku l!J.d2 pt. „r:itrmq ly­
bakterie chorobowe. Odkrywcą fiton h„hterincyly pochodzenia ro~linne­
q tów jeg' wybitny uczony radziecki go". 

w 1oku Hl35 prof. Koll. 
Prof. Pawlow i pozostali autorzy li 

stów stwlMdrnją, że jest to fałsz, al­
b('Wiem r·ierwszc referaty na temat 
fitonq•tów wygłosił prof. Tokin w 
Mo~kwie w 1929 rnku. O swych od­
i.-1yduch 1eferov;11ł on na zjeżdzie rt­
ziologów v: Kijowic w maju 1930 r„ 
:l Hasl~pnie w sierpniu 1930 r. na mię 
d1ynarodowym zjeździe biologów w 
Amsterdamie, µo~wlęconym b<tda-
1;iom nad komórką organinną. 

VlresniP. w lYm samym roku erly­
kuły prof. Toklna na te'1 temat opu­
bl:kowu.ne 10staly w różnych czaso­
pismnch ;>:aqranionych, w tym rów­
nic;;, i w r ic,mierkim czasopiśmie „Bio 
lt'!!l<Jches Znetralbldtl" tom 50, wyda 
!Jie 1t z 1!<30 r. 

„Tak wyglądają fakty. Tak wyglą­
d& prawtia historyczna - stwierdza· 
I:\ autorry listu otwartego - i jak 
by się nie wysilał mister Evenari, nie 
11da się sclrnwać odkrycia radzieckie­
go w amerykańskim worku. 

ri) bezrobotny :nwalida, Murzyn .Ja 
mes Perry, został okrutnic pobity 
przez 4 białych policjantów, którzy 
usiłowali wypędzić go ze skweru 
Perry zmarł na skutek ran. 

Terror antymurzyń3ki doszedł do 
punktu kulmir..3cyjnego w dniu 27 
s:erpnia, kiedy faszystowscy najem­
nicy reakcji amerykańskiej urządz:­
li pogrom w niewielkim mia.stacz­
ku Peekskill (pod Nowym Jorkiem), 
gdz:c m:ał występować znany śpie­
wak murzyński i wybitny działacz 
postE:powy, Paul Robeson. 
Potężna fala protestu, która po:i­

niosła się w odpowiedzi na pogro:n 
faszy>:towski w Peekskill, św'.ad~1.y, 
i.e post~powi Amerykanie uważają 
dyskryminację Murzynów m jedną. 
z metod deptania praw demokra­
tycznych ł wolności całego naro<la. 

Wieczorem 30 sierpnia w murzy1i­
sk'.ej dzielnicy Nowego Jorku -
Haarlemie, odbył s;ę potężny wiec 
protestacyjny przeciwko pogromo­
wi w Peeksklll. Mówcy demasko­
wali monnpolistów Wall Street, pny 
gctownjących nową wojnę i dążą· 
cych do tego, by przemocą zmu-.;ić 
do milczenia. postl'aJGWycb o\.mer:r­
kanów. 

Wlec wykazał, ż wa.lka narodu 
murzyńskiego o wyzwolenie łączy 
się dzi' z walką wszystkich postr.­
p1rwych Amerykanów pn;edwh.o t.!u­
skielom wolnllŚe:I demłl'kratycznycłt, 
z wal.ką. o triumf sprawiedliwości 
społecmej. 
W7.mcżenie terroru faszysfowsklc­

rro w USA przeciwko llarodowl mu· 
rzyńs!dcmu ma na celu wznieceni~ 
nienawiści rasGwej i szowinizmu, 
zt"rwanie · wzra!':tajar1•j jedności lml­
ności białej i mu~"ńskiej w walce 
o pokój i rzeczYWistą dentokrac.f P,. 
Im bardziej rozw:;rdtteni stają się fa 
szyśel ameZ'yki:.ńscy, tym bardziej 
ze&palają się szereiri obozu demokr.i 
tycznego i antyimperialistycznego. 
tym więcej J>rzyjaciół i sojuszników 
zdobywa. naród murzyński zarówno 
w Stanarh Zjednoczonych, jak i po­
za ich granicami. 

obchodu Międzynarodowego Dnia POI.SKI ZDECYDOWANY JERT 
'Yalki o Pokój CRZZ mobilizuje po- WSZYSTKIE SWOJE SIŁY, ENTU­
pn.ez swoje ogniwa związkowe mi- ZJAZM I WIEDZij ODDAć SPRA· 
lionowe masy pracujących w Polsce. I WIE POKOJU. 

ruoi. Toliin, który opubli!rnwał pierw W marcu rb. w amcryltańsk:ni cza 
sze prac!' na ten temnt jeszcze przed sopiśmio „The Botanical Review" tom 
z górą 20 laty, 'V ciągu tych 20 fot u- J5·ty zmn:r.szczony został art) kuł -li 
czeni radzieccy, 1.właszcza prof. Tokin , chrła Evcr.ari, dotyczqcy fitoncytów, 
JHOf. Toporcew, prof. Janowicz i ich w którym cntor cytuje 1808 prac nau 
współprac<rwnicy roipracowal! olbrzy kowych, w większoś~i swej mało 
mi materiał, dotyczący fltoncylów. z•.dązanyrh z zagadnieniem i prze· 
Loboratoriura prof. Toklna wykryło 

1 

milcza całkowicie prace uczonych ra· 
fiOO roślin, wydzielających fitoncyty. 1h'ieck1cb. Zarazem Evenari usiłuje 
W Związku Radzieckim pojawiło się wywołać wrażenie, że pierwszó pra-
1wnad lC6 monogram poświęconych I ce na tum:t fitoncytów opublikował 
OOOOOOClOOOO<>OOOOOO:.OOC:IOOC:IOOCXXX>OOCOOCOOOOOOOC0<0006oc.OOO:XXXX>CJ(XlOC>OOC>OOC>OOOOOU<Q"T::JOGOOOO<U-.JtXX:IOOIY 

Widmo kryzysu w USA 
Katolicy polscy sq po stronie obozu · postępu 

i sprawiedliwości społecznej Narzucimy podżegaczom wojennym 
Pisarz katolicki, ob. Wojciech spoczywa właśnie na katolickiej l k • 

Kętrzyński oświadczył: opinii publicznej, na katolicl<ich naszq wo o po OJU 
Jako katolik i lhiałacz katolie- działaczach tak świeckich, jak i "'( 

ki zabieram tu dzisiaj głos nie duchownych. N • l ] d • ł 
tylko po to, by znmanifestować Rola Kościoła Katolickiego _ OUCZVCle e PO SCY Wezmq maSOWV U ZlQ 
naszą solidarność ze spraWIJ po- mówi dalej - Winna być TO)lł ni1>- W manifestacjach pokojowych 
koju i jego obrony, lecz także po sącego miłość - a nie ni~n:twiść. WARSZAWA (PAP). _ Dnia 24 zadań pracowników oświaty, szeroko 
to, by stwierdzić, że specjalnie świat katolicki stoi w oblie.zu bm. odbylo siG posiedzenie Zarządu omówiono przygotowanla do Między 
ważki ciężar odpowiedzialności groźby wypaczania się jego misji. Głównego Związku Nauczycielstvn narodowego Dnia Walki 0 Pokój . 
.za obronę pokoju, za niedopusz. Nasie miejsce, jako katolików, jest Polskiego z udziałem przewodniczą· .!ednomyślnie uchwalono apel do 
czenie do powtórzenia się strasz· po stronie postępu i sprawiedliwo- cych okręgów związku. Na po:;;ectze 11 '.! tysiqv.· nauczycieli i pracowni­
liwych doświadczeń lat minionych ści społecznej - koi'1czy ·wśród oklas- niu, po pl7edyskutowaniu biezących ków oświatowvch w Polsce, w kló· 

'OOC : : >•O Ot : : : :ccOCXIOOOOCXX' OOCXKICX<X><O 0 COOO::r:::: OCCCi;: :r:: i;:: QOOCXJOOCXX>:XXX:CICXXK• •••w, (\::JXJOOG<IOOXI·• c • e :i :>eOCOOC• <XIOOCXGOOOOOCOCOOCXXXX>OOO<X> fYJtl m. iO. cz.Ytamy: 
, Międzynarodowy Zjazd Nauczy· 

cicl~ki który obradował w sierpniu 
rb. w Wur!'zawie wezwał nauczycieli 
całego świata do walki o pok6J Największe oszustwo w historii Anglii 

Harry Pollltt o de~a.łuacji funta 11111111111111111111111111111111 

LONDYN (PAP). - W Sheffield od I stów. Pollitt z3znaczył, że nigdy nie roz-
byl slę wiec, na którym sekretarz Podwyż~zono już ceny chleba i in- wiąże się problemu braku żywności 
generalny Brytyjskiej Partii Komun!- nych artykułów pierwszej polrzeby. i surowców ornz problemu pozyska­
:;<tycznej ł! :,··ry Pollitt wygłosił prze- Nieprawdziwe okazały się zapowie- uia rynków zbytu na towary brytyj­
n16włenle na temat dewaluacji funta. dzi Crippsa, że ofiary wynikłe z de- skie bez rozwinięcia do maksimum 

Pollitt stwierdził, że rząd usiłuje Wdluacj1 poniesione b<;dą w równym sto~unluiw handlowych 1e Związkiem 
dokonać najwięks.zego w historii An· stopniu przez wszystkich. Spekula- Racizieckim, J!mopą Wschodnią 
glii oszustwa, starając się przekonać torzy giełdowi już następnego dnia C.:1'ińską Republiką Ludową. 
ludność, iż dewaluacja jest jedynym po przemćwieniu Crippsa zarobili na Poll!U stwierdził, że jedynym v.1j· 
środkiem uniknięcia masowego bez- dewaluacji 130 mlUonów funtów. Jest ściem dla Wielkiej Brytanii w obec­
robocia i rozwiązania problemów go- to niczym jednak w porównaniu z ncj syt11dc:j1 jest wyzwolenie si~ spod 
spodarczych. Tymczasem dewaluacja olbrzymimi zyskami, jakle spodzie- panowania amer. •ai1sklego, obcięcie 
stała się sygnałem do wzmożenia wają się wyciągnąć wielcy kapitali· wydatków na 1brojenia oraz zwalcr.a 
morderczej konkurencji na ograni· ści z obniżenia stopy życiowej lud- nie kapitalizmu. 
czonych rynkach zbytu świata kapi· ncści. „Zbrodnią jest ukrywanie przed 
talistyczn~go. Dewaluacja - podob· Polli1.t podkreślił, że związki zawo- lmlnością faktu, że dewaluacja jest 
ule, jak polityka zamrożenia plac - dowe PO"lvinny w pełni poprzeć żąda pr1ede wszystkim zwycięstwem od· 
prowadzi do obniżenia stopy życio- nia podwyżki plac. Antyrobotnicza 11iesionrm przez wielkich" kapitali· 
wej mas robotniczych przy jednocze- akcja kapilnlistów ~,nwlnn 2 hvr na· i ~lów ameryka1iskkh" stwiucl~ił 
•nvm zwiekszeniu zvsków kanitall- tvchmJast odparta • · l fdrry Pollitt 

2 października w Międzynarodo­
wym Dniu Walki o Pokój zamanlfe­
stnjmy naszą wolę pokoju l naszą 
notowolić walki z podżegaczami wo­
jennymi. 

Zaznaczmy najściślejszą łączność i 
i.1.•l\darno~c z siłami postępu i pokoju, 
klórym pnewodzi Zwi:nek Radziecki. 

'Vzywamy wszystkich clłonków 
Związku Nauczycielstwa Polskiego do 
w:d~C'ia czynnego udziału w przygo 
to\•.•a11i;1cłt i manifestacjach pokojo· 
wych w dniu 2 października. 

l\ole7.an}: j i .koledzy! - brzmią sło­
wa a.pelu - z każdej szkoły p~lskiej 
uc1.yńmy placówkę walki o pokój 
Każdemu młodemu Polakowi wska­

ŻPmV jasna. drngę w służbie postępu 
i polw ju na ijwiecie. Całą młodzież 
polską wprowadzimy w szeregi wal· 
rzqcvch o pokój, w szeregi buliowni· 
CZl'Ch jl'go trwałych fundamentów. 

Narzurmy podżegaczom wofennym 
llu!;ZU wole uokoin' 
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nozhudowa drobnej wytwórczości Nowe zakłady pracy Stan 
zatrudnienia wyniesie 50 tysięcy robotników 

Łódź wraz ze swym okręgiem jest nie tylko powainym ośrod· 
kiem przt:mystu, posiadającego w naszeJ gospodarce narodowej klu· 
czowe :maczenle. Obok wielkich przeclsic;biorstw, -zatrudniających 
po hilłm i kilkanaście tysi~cy robotników, pracują. również na na· 
szym terenie drobne zakłady wvtwórcze. Zatrudniają. one łącznie o· 
koło 35 tysl1;.cy robotników, a Ich różnorodna ·wytwórczość zaspa· 
k.ija wiele na~zych codziennych potrzeb I stanowi jakby umpełnle· 
nie produkcji wielkich fabl'yk. Poza tym niektóre wyroby drobnego 
przemyslu tral!a}ą nu rynki -zagrilniczne, przysparzając nam cen· 
nych dewiz, potrzebnych na zakup niezb~dnych surowców I maszyn. 

T 0 wszystko sprawia, że potężne !'Owca pochodzenia rolniczo-hodowla· 
osiągni<;>cia podstuwowych • gałęzi nt-go. 

pwdukcji nie powinny jednak prze- Uwzględnia się również tradycje 
słaniać drobnej wytwórczości pań- regionalne, jak na przykład w Konec 
stwowego przemysłu miejscowego, kim, zamiłowanie ludności do meta­
przemysłu spółdzielczego oraz samo· lurgii. Zatwierdzone po uwzględnie· 
iządowego. Zarówno ilość, jak i ja· niu tego wszystkiego w szczegółach 
kość wyrohów tych małych ~akła- technicznych plany są rozpracowy· 
dćiw stannwl zagadnienie, ktoremu wane przez poszczególne instytucje, 
poświęca siEl dużo uwagi. kierujące przemysłem drobnym. 

stępnie w przetwórczo-rolncj, odzie· 1 Lic.zba ich w. okresie sześciolecia po­
żowej i skórzanej. Przy rozmieszc.za· dwoi się, a wartość produkcji wzro· 
niu nowych zakładów przetwórczo- śnie o 97 proc. przy jednoczesnym 
rolnych uwzględniono przede wszyst wzroście liczby prucowników o 68 
kim powiał ltutnowski, dostarczający proc. 
wielu surowców rolniczo·hodowla· Ogółem do roku 1955 powstanie 
nych. na naszym terenie oltoło 700 nowych 

W części południowej wojewódz· :r.akłatlow drobnego przemysłu. Licz· 
twa łódzkiego spóldzielc-.tość wyko· b;i zatrudnionych w nim robotników 
rzysta znajdującą się tam dużą licz· wzro~nie do 50 tysięcy. Budowa no· 
t.ę fachowców różnych branż, przede wych ośrodków drobnego przemysh1 
wi.zystkim metalowej i mineralnej , i rozbudowa istniejących przyczyni 
organizując ich w spółdzielnie pracy. sic; do rozbudov;y gospodarczej na­
w planach sektora spółdzielczego szego województwa, w pierwszym 
nie uwzględniono jeszcze zamierzeń rzędzie zaii do ożywienia okolic w 
Centrali Spożywców „Społem" i Cen pewnym stopniu dotychczas gospodar 
trali Ogrodniczej. czo up:>śledzonych. Przedstawione tu 

Skromniej wyglądają plany prze- w skrócie zamierzenia drobnego prze 
mysłu samorządowego. Ale też jego n:ysłu w ramach Planu Sześcioletnie. 
stan posiadania Jest mniej-;zy i wy- go świadczą niewątpliwie o prężn.o­
rcża się liczbą 10 zakładów. Są to śd gospodarczej naszego kraju i na 
najczęściej cegielnie i betoniarnie. tym odcinku. Ski 

Dziw11c1 
rr;,,;, ( lic::111 rli ::111..;,•;ÓJi' /'(•Ji.Jii11ych. 1bifił11 jqc1ch ,„ l'ol~ce. jesl te:i 

:11/w11 O O. Pullnt) 11Óll'. 1.-tóry jerl11q u• SW) cli .<icrl:i/i mt1 w Gdmhhu. 
0:.1nt11 io. Pallntpti gdmiy:y po.~/anml'ili ,,rzenie;r: si~· rln i1111ej mi('jsco:ł·ości, 
co -· oc::ywiści(' - -· 11ie int1•1esmra!„by zliytnio opi11ii p11(1lic:11cj, gdyby nie 
J.'C'lf'11e oholic::rwści .•::rze:;ń!ne. to•c-::·r.yszf!Ce Inn pr:1mo.•inom. 
Pr:::C'de 1t'.•zystl.-im O.O. Palloty11i po.~ta1101óli :abrać : sobą pamiq11'i 
rl'figi.i110-hi~tor:;t·:11 P ;:: dmich lw::ci:>lóu; i:do1:,1'ich. 11/w1elmwne 1v s1t·oim 
na.\ie pr::p;:; tamlejsz)cfi l'oluhirc. Ponadto O.O. Pa/lot mi 1ir::ysu111i:i 
IJóg rcic t!hc:e:;n - 1~0 :mrwlowy!t'arti'I u· tyc'1 ho.\ciol,1ch t·e11nych JJt>li· 
r·l•romii ( mt1lou idrl ), w:edst:i11·ifljqcyl'h u·i: "r1111J.i śicit:t)'ch oraz hrtlluw 
f." /.~kic/i. 

,, .il' można się d::.iu·ii', :e to dziwni', brmlzo sobiepmiskie. postępommie 
O .O. Palloty111)1v wvrt·ołnło uiel/ric porns:f'nic n-.śr.Jrl ludności Gd·o1sl:a. Nu 
t: iew. :;U'o/1111ym 11· t <!j s1m11rie przez /;atolilri>w gdmiskich, ::; ud::iulem 
JJrzedstanicieli ludno.ki całego IT' :vbr:d11. jeden :; dmrniejs:::vr/i, "· ::a.~lu­
ionych dla pohlwści rl::iałaczy miej.~cowych pott'iedzinl słusznie: „Ządamy 
u; (IC:;y.;cic. /1y hsir:i.1· Pallo1y11ów pouczono, że nie tl'olrw szargrić rws:;ych 
rrc:::uć religijnych, nas:ytli pamiątek 1mrodo1t'ycl1. nie trnlrw handlou:nć 
iiu:i ęto;citnr. i''. 

Nie u·qtpimy, że tl>mn 1t·ezwani11 pmrnlane c:::y11nil:i państu·on·c uczy11iq 
:r do.:.ć. 1.lc w ::1dą:l.-u : 1r1 d:imHJ i niemiłtt sprnu·r! musimv zap)'t<tć: 
O co u:laściuie cliocl:;i Pall olynom gdu1i~kim? 

Ogólnie można powiedzieć, że w 
Perspektywy be%robocia planach tych uwzględniono przede 

wszystkim południową część woje· -.r ie więc dziwnego, ie Sześciolet- wództwa lódzldego, gdzie nowe zakla 
l'ł ni Plan rozbudowy i przebudowy dy pracy powstaną w powiatach wie 
gospodarc1ej naszego k:aiu. ~tv:arza luńskim, rudomszczańsklm, piotrkow 
poważne perspektywy rowmez, 1 ~a sldm, koneckim i laskim. Dadza one 
rozwoju p1zemysłu drobnego, lttory zatrudnienie poważnej liczbie miesz­
na na5zym terenie liczy 519 zakła· kańców małych miasteczek i wsi. 
dów, repre1entujących ~1 r~żnyc.h ga 

~<><><>O<>O<><><>ó<X><X><><>OOO<><><><><>~O<>O<X><>X><><>O<X>O<><><><>OO<>O<><>O<><><X><><><><XX><X>O<>O<>OOO<>O<><X> 

Niedomagania w przędzalni PZPB Nr 5 
łt;zi. w 0kresic sześc1olec1a l!czba Gdzie pOW5łanq 
tych zakl<1dów -._vzrośni~ do_ 1.248: a nowe .zakłady pracy? 

Co spowodowało spadek jakości produkcji? 
Obok '\Vprowadzonego zaostrzen1a kontroli llUl' ll MU 1.1·u1 .1:11'Jl'll I ITI ITN: :~·· n rn.n1111,11 :n 1111 

111n. n111.1n•1n·n :•1TM-l:.n .u1"1·tJ'tJ:'M .• 1.1 n1.1n:.J11n :i:i stan 7.atrudniema os1ągme C) frę 
50 tysięcy rob.otaików.. . N owe placówki przemysłu miej· 
Są to powazne zamierzenia, które scowe90 powstai:ą między inny-

~ ::::::::--:-:·:: konieczne jest podniesłen~e uświadomienia robotnika i majstra 
obecnie sa dokładnie opracowywane. mi w Nieklaniu, Gorzkowicach, Wi· Ni~ trzeba chyba wspominac, jak bardzo ważnym i odpowiedział- Vlmr.:io:-je. Ob~cnie ilość reklamacji 
Puszczególi1e instytucje, którym pod- dilwie i Praszce. Będą to: terpenty- nym oddziałem produkcyjnym· jest PRZ.Ę:DZALNlA. Nie trudno ho- w;;1·a:;b, a kierownictwo samo prz~·-

NIEDBALSTWO 
~IEKTóK1CH PRZ,~DEK 

lcqa przemysł drobny, w ramach niarnia i zakłady metalurgiczne. wiem zdać sobie sprawę, że podstawowym warunkiem powstania do- r.:m•J·c, że nn>ta.niło znaczne obniic· - h · l ' 'tów przygotowu Do roku 1955 nastąpi poważny b k · d d Trudno jest określić jakość nawi-przyznanyc 1m 1m1 · . . rej t ·amny jeBt obra prz~ za, równy i mo'!ny wątek oraz osnowa. nie jakości produkcji. · · lk' d p · ja plany budowy nowy ch zakładow wzrost produkcjl przemysłu mleJsco· n1ęteJ na szpu ·1 przę zy. ozorme 
1 -rozbudo,•·y jut. isiniejącycb. Zespo- wego. ·w Lodzi na przykład wartość zagadnienie wzmo::enia kontroli I FA BRYKI N A RZEKA.JĄ s~ to· (z wyjątkiem tzw. „lalek" i wi 
leniem tych wszystkich planów, a produkcji wzrośni.tl o 80 proc. Naj· technicznej w przędzalniach wy- NA PRZ~DZf Z PZPB NR 5 OBJAWY OSf,ABIENJA docznych zgrubień) ładne i równe 
zwłaszcza właściwym rozmieszcze- większy wzrost planuje się w branży plynęło na ostatniej naradzie ze3po- Nic je;;t to jednak „psychoza z!ej . CZUJ~OśCI szpuleczki. Nikt jednak nie wie, co 
niem nowych zakładów, zajmuje siQ me!11lowej, drzewnej i chemio:nej, łów tka~kich, zor~nnizowanej w re- przędzy", ~dy od dln:l~zcgo już c:>:a· Do m?d:nrna wątek Xr GS. wytwa- znajduje ;;ię wewn11trz. Ale ba1·dzo 
Biuro RP.glonalne Państwowe! Komi· doslafczaj~cycll zarówno wielu pro· dakcji ,.Glo·m''. Tow;irzvsze m6wni su sły;;zymy narz!'kania n:i 11rzędzę r~:u10 me t yll:o w przędz;\łm amcry· tzęsto taka na oko pierwszorz('dna 
~li Plunowanla Gospodarczego w Lo· <luldów r.od7.iCt':H'!JO użytku, jak i wy o konieczności zao._trze~ia walki o z PZPB Xr 5, a l"Y.<'7.c;rólnie na wa· i.al1•.kil'j, :ile i w cgipi;l;:~:. g·dzic pra i:zplllka, okazuje ,-;ię potem nicodpo-
dzi. robów, pohzeh:!VCh naszemu przemy j:iko~i'. w pr1,..dY.alni. domagali się tek satynowy ~r G8. Og1·omn:i prz„.

1 

!'uj:} clo:'.wfa<l<>zonc, wrlrn·aliiikowane. wiednia do dalszej prC1dukcji. 
Tr7eba bov:lem pamiętać. ;':e w wo· ~łowi. T<>~ P0Hai.!'v ' "'zrost wyda jno 1tt! przętlzalnikó1~ WS!lÓłpracy i wi;pól <lzalnia bawc·!nian~.i .,pi:1tki•· z:iop~. Jl.rzadki. Oblcnie p•o_di~!;rja sk1Jp~a Dotrch~zas trudno b·-·io uchwycić 

jewództv:ie ludzkim zaklady przeD?-Y ści przern. m!ej~cowego b~z!,~ 7.'.lpcw 0Jpo1i:iedzialności za produkcję. uujc \:' pl'Z~'dzę o!;olo 60 zakh:dów 

1 

:!I~ ~ylko w y~·z~ -1:'t.1n1 an.1ć~·:. ka:1· spraw~zynię takich ze:p~utyrh szpn· 
slowc rnzmieszczone s:i w sposob niony n :e t~·lko W>' ku tek Z\•:'.~l·:f7.onc Oczywiście, nic nwżna wpadar w ~v. c~;e.1 ~~'.s.';'.' i. t~·l~o ona_ j_cclna \\'Y· "!:.w:;·„ za.trnrln1t'.J;>cc~„}'1 '·~\~c;;~.!ll<'. ml~ lek, w .\ednej bowic!ll ~krzyni zna.i­
bilrdzo ni~równomicrny. Nowe obiek f..'.> o fl!) proc. stanu zatrudnir~nla, a:c przesad'? i do><zukiwać się przy- , \\ a11:a w.~<(" I\ r h8, z Uorego po- cl •. tLment. Po.za t~ ._. r,1 ·l· . • z.dm a t,1 ~ r!tw:ała RiQ prz~dza z kilku ma;;z~·n. 
tv więc - zgodnie z wytvcznymi duże zn!'c7enie będzie również miała o.~·n wszy5tkich b!ę1lów w niewta.<cf- \„;;ta.1P ><:ityrw. JPst to artykut trnd- prze~z~~1 olie:::i1e :ia ,., .~„,cn·:e ( ·:~'·'l· '.Jedna zwalała \I inę na drnga . \\·o­
Jl\anu Sześcioletnie.go - winny po· nclolli:.'izn<"ia pracy, reorganizacja we.i prar.:y przęclzalni. Słusznie mó- r,y, ('kspol'lowy, or! ktbreg-o wymai.ta ~.;:e . n1z dt1ty('h,· ·:an vl_irc»y ma;;,,,yn, bee tego nic rno:ina bvlo sk~tccznle 
wstać w ckolicach bardziej opośle· parku maszynowego, komasacja nie· wiono na. nar<,•.dzic o p .. ·mują.ce.i w wie 

1 

si_1t w:v.·soh.iC'.i .iuko;;ci. Odbior~y baw('! r:o ~PO\\'Ot~ow.alo P.c."'l:J. t!;n.wo . l.lcwm' zastosować przcwidziu;l'i,'l'h w artv,--
tl kló1ych zakładów i rozwó1· "spółza· l ti l 1 h ł I " l ' ' ' 1 J t dzonycb go po arczo. 1• ,,3 n1:tr:.1 p~yc oz1t" z ei przr- t:rnneJ „p1~t n na "kUtC'' po1rn1·-7.c- z~ 11: 1e~zame 1, oun 1~0;1 :~· ,1uirn~c1. ~ · lwie 1·1 umowy z:1ioro\\'ej "ankcji kar • • I d '' cdnictwa pracy. Rozbud0wa istnie· dzy". Słusznie tkM·zc poi;tanowiłi nia g-atunku p1·:i:ę1łzy maj~) banl;o nieJ.':J ,l('dr.:tk wsitzc m_nC'. hun.lz,o po- n•·ch. Jest dużo mlocln:h in·za.dck, 

Ekonomiści I 9 eo o zy 5<icych Już zakł<!dów pochłonie 75 1 k' • bł d I d . I 1 Il J • pioc. ogólnej sumy, przeznaczonej na 111 zc.c.c ws:i:yst ·im usu'."~:c ę .Y w 1.tru mo~1c z:1d~niP. W \~'ąt~u Nr G8 \::aznc . pr~yc·:-~·ny, . •t.01:rn uo< cm to pra\\'da, lecz napuszczanie tą sa-
pri.y pracy inwestycje. swe,1 pra<'y. Tkacz powmu>n byc na- występu,1:~ mcrowne odcienie, nicdo- .l~;;t1 ,~"łah1~~~1l'~ l'.Zt1Jn<!i-i:1 " 1>.rzędznl· iną nitk:~ nie wymaga przceież spce-

B 
iuro Regionalne ' Komisji Plano.. \V sektorze spółdzielczym ogólna stawiony za\\·sze na produkcję do- kręty, le<·z 11rzrde wszystkim z~ru- nt „ps ~' r "· Za!11edha~ ~li;' .tu ~v jalnych kwalifikacji. Ot, po prostu 
wahia Gospodarczego 2atrudmc1 liczba 7.akładów przemysłowych w1ro h1'ego t.\wary, a zadaniem poprzcd- bicniu, w:;wolnne wadliwym napusz- rr:11'.v Pl'l:3on~I maJ,;ter;;k1 l nrekto- nawyk - łatwiej jest wyjąć z kie.­

liczny sztab fachowych sił, zajmują· 511ir. z 442 do 1.140 w roku ' 1955. War niego oddziału, pt'Odt1krji winno hJ•ć c-zaniem nitki. C?.y dawniej n ie t,~·Jo ~·~ .P~Z:}dk~ •.. ~1ado:n~ll~. ~ont1·0!~ t~_cl: ;rzeni kawałek 'przędzy i dosztuko· 
cych slę dok\a<l:nym badaniem ws-z.y· teść. produkcji wzrośnie 0 73 proc., ułatwienie nm pracy i . podniesienie tych blędów '? O\·;:::zem, zdarzaly :;ię .1.~zna. ·" »I od ~1e.,t01 ~eh nn_1,,,tto\\ y;ać do szpulki. N'alcży więc prząd­
stkich mo7liwt>ści właściwego rot.· przy cz~im największy ro·Lwój nastą- jakości tkaniny ' przez do;;ta1·czenie cza~em, lecz ' zakłady otrzvmvwalv ~\ ~~tępujt} · w~·raznc ob.:a-wy lt>licewa· ki stale pouczać i tłunrnciyć im, że 
mieszczenia zakładów przemyslo· l;l w branży elektrotechnicznej, a na dobrej przędzy. miesięcznie tylko jed~ą lub. dw

1

ie r~- z~nia /rary • ""~:'•:olane . !H·zck?n~- napuszczanie obcą nitką ·powoduje 
wych. Pracują wiQc między innymi ...... „ .............. _... ..................... „ ...••... „ •• „„„ •••• „._.„„ •• „ ...... „ ................. „„ ..... „ ... „ ........ „..... n ei;l, z~ z łntwoscią zna.1Ją za,1ęc te , z~rubienia z któ1·vmi następnie 

~:ol~:~~~i:t~:~~~~~~ewi:;~a~~~~ i z: N o w e d ro g ,. n a s z· e go ro I n 1· c I w a ri~G~~y~~-7.~~~~;;~~cl~. fa;1~vkrdotag: ;~~=c~j;t~n;~~s~~b:!~~~~~t~~d:~;~:~ 
sobnośf. danej okolicy w bogat:twa .•n· 1• wątek brndny, polany kaw<~ lub po-
mlneralne. Ekonomiści zajmują się Do tC'.~·o typu praco\n1ikciw nal eży rnrnrowany tłu,;zczem . Xicrówny od-
strukturą zatrudnienia zamieszkałej na przyklad nmj"tct· Piwowarski. cień wynikał z tego, że prz~dki bra-
tam ludności. Przy rozmieszczeniu no Zreoroanizowane szkolnictwo rolnicze stworzy Gdy :rn·1·,)eono mu uwagę, by lepiej ly 7. w.Jzków nicdoprz~d niewla~ci-
wych :zakładów bierze się więc pod e ctbal 0 s-.·;ó j park masz"nowr wy- wej numeracji. 
uwagę przede wszystkim takie czyn· liczne kadry dobrze wyszkOIOll". eh fachOWCÓW t'1ówił pl'acę i po;;zedr clo PŻPB Nr 
niki, jak występowanie ważnych, nie , .T ~ Poż:!.dane byloby więc, aby w ja- śHODKI ZARADCZE 
wykorzystanych dotychczas dosta- , „ i. . tecmie surowców w rodzaju warto· Podobnie, jak swego czasu I tak samo obecnie również i w I nit> można było pomieścić wszystkich ''!" spo.-~ou zmm1ć takir'h „nicbies- i'\aplywające ostatnio rcklamr.cje 
:kiowej ntdy, gliny, kredy, torfu, a przemysł nasz przechodził praw- sposobach gospodarki rolnej na-, rlwtnych. J; :ch ptnl~6w" do odp~wi7dzial11ej I poruszyły przędzalnię. Kierownictwo 
nawet wody, a jeśll idzie o priemysł dziwą rewolucję w dziedzinie stępuje u nas istny przew~ót. Do Przyznawanie licznych stypendiów pracy w Jeilnrm zakładzie 1 bez u- · , .•• 
pr:tetwórczo-rolny bogactwo su- produkcji i organizacji pracy, prze~1otu tego przyczym!Y się 

1 
synom mało- i średniorolnych chło- ~;prawiedliwionej prz)•czyny zmlanv zakrzątnQlo się, b~· zhl zara(lzlc 

1 

-------------------------------- "'. p1envszym rzędzl~ doś_wJadc~e I pów i twoi zenie specjalnych klas sty miejsca - nie przyjmować ich d~ znalazło na to bardzo dobry sposób. 

N 
n~a nauki 1adzieckieJ, ~tor~ dz1ę pendystów, oraz odpowiednie zmi;i- innych fabr)·k. Każda prządka produkująca wątek 1 

~ ki badaniom swyclt 'Vl~l~ch ?- ny programowe (specjalizacja) i or- W pl'~('rlzalni „pi~t1d'' brak współ- Nr 68, ma od dnia :?.:l bm. ornlmą . llJIJNe1·E czonych wykazała nlezb1c1e, ze qanizacyine daią nam pewnolić rze- Jll'l'.tY mięl~z;: i:rnj,;trami . z obu s!1rzynię na swój wątcl;. Skrzynia 
produkcja rolna ma przed sobą t 1 .. k 1 . t b . . ~.mian . :\Ia.]:>trowie Kynas 1 Szor z . . . . 
wprost nieograniczone mo:iliwo- e _nego wysz 0 e?ia po .rz~ neJ 110· 1,ierw!'lzC'.J- zmian" skar·,;.ą Sl' ", z' c. di·u zao. patrzona _Jest w etyk1ctQ, zaw1e· . i . śc1 kadr fuchowcow-rolmkow, którzy J , 

W8pólZAwl)fJN'CT~fA Pl/J\~·v sc rozwo1u. swą praca i swymi wysiłkami umoi.- ga zmia11a zostawia im niedostatecz- roJącą nazwisko i numer maszyny. 
H \I łiwią pełną realizację planu 6-Jetnie- nic ocz~ r,,zezone i nieim:pC'row:me mii Skrzynia taka wędruje do tkalni A. by utrzymać nasze rolnictwo na I' ~niezbędnym poziomiC', Rząd Lu· gc· - planu unowocześnle11ia i poci- ~zy.n~-. oza tym maj~trowie nie czu- „piątki", lub innych zakhdów, a je-

ł dźwigniędil na wyższy poziom na- 1 \"';J'} . nad pracą prz1,1dek i 11ie utlzie-
clowy postawił przed masami ma o- Hej gospodarki na wsi. laJą im dostatecznej pomocy. żeli zawartość jej okaże się źle wy-
i średniorolnych chłopów zudanie konana, wówczas kartka z nazwis· 
Podwyz·szenla w planie 6 letnim pro „ ... „ ••• „ •.• „ ........... „ .......... „••.o+••„ .... „ ............ „ ............. „ •••• „„.„ 

• · Idem prządki wróci do przędzalni ~kcJi rolnej o .to proc. Nasi horesnondenci f abr»czni pis-za 
Najlepsze zespoły 

Wszystk:.U1 są znane nazwiska CZG• 
lowych pnodownikaw pracy. Kaida 
iabryka ma swoich, którymi ~hbbi 
się :. szczyci. Lecz wielu spośród za­
wodników jeszcze do dziś pOZ·)St:1je 
nieznanych. Gdzieś w mnie jszyrh 
zakładach, na oddziałach wi.~1.kich 
fabryk, padają rekordy, wysuw'.lJą 
się bohatcrow:e pracy, odnos~ący 
zwycięstwa w walce o jakość i :.!ość 
pro<luk<:ji. 
. - Nasi P~wla.kowle ·produkują na 
artykule UK 16. ponad 70 ~ir<Jc~nt 
extry - oznajm!a nam załoga ca­
dzialu ,.C'' PZPB N1: 3. 

Dotychczas najlepsze wyniki w tej 
dziedzinie uzyskiwał zespół fow. 
Grysla z P?JPB Nr 9. Nie wieclde­
liśmy, że w niewielk:ej tkalni µr zy 
µl ,g"tnai .ie$zcza .le0-"14' towar WY-

Rząd jednak nie tvlko stawia te za 
dania, ale jeduocze~nie stwarza real 
ne możliwości ich wykonania. Jed­
nym z ważnych warunków realizacji 
<iwych planów jest posiuuanic odpo­
wiednich kadr iachowc1>w rolników. 
W tym ki(•runku podqża też ostatnio 
J•r7eprowa t!zona reorganiLac: fa szkol· 
nictwa rolnego. Oh i<:t11 OTlll $'lkolnłc­
lwo ni:iS.f.I" i średnlł' . 

W szkolnictwie rolnym niższego ty 
JHl wprowadzono zmiany, mające na 
l'clu wykształcenie zaslQpu wykwa· 
;1{ikowanych hodowcó•N, ogrodników, 
hKha !terów, rH1siC'nników, kierowni· 
ków o~rorlków maszynowych itp., 
którvch potrzebę tak dotkliwie od­
czuwaj<i stale rozwijające siQ gospo· 
ciarstwa państwowe i spółdzielcze. 

Do s7kół tego typu kandydatów 
wysyłać będą I'GR-~·. Spól:i~iC'!n'.e 
Cminne i Spólrl:zielni0 Procl\lkcyjnc. 
Czas trwania n.iuki przewidztany jest 

twarzają małżeństwo Heleua i Ste- n;i 11 miesiccy, po czym absolwenci 
f3,Jl Pawla.korwie. On już ki!kan.i~ie powrócą do tych instytuc.ii, które ich 
lat ipracuje, jako' tkacz. ona zakd·.vle delegowały. IN ten sposób więks:r0 
od roku, a d:r.i~ki zdolnościom i eh<:- gospodarstwa zespołowe, spółdziel ­
c: do pracy twurzą b ezkonkurcncyj - CIP i pańs1wowe wkrótce zosla11ą za­
ny 7.espół, które!:(o wyniki w h. m. si!one kndrumi dobrie wyszkolonych 
i>ą następujące: 70.4 procent r·xtry, rr•lników-praktyków. 
29,6 procent primy. Ani jedn,•j ~·~tu- Po tej c.amej li nii poszła również 
ki secundy lub braków. 1eorgani-zacja liceów rolniczych. , 

Na sąsicdnieh krosnach ;)l«l(:~tje VV dniach 15 I Ili wr1eśnia odbyły 
drugi pod względem wysokiej ;:;ko- s•ę uroczvi.lości otwarcia roku szk1)) 
ki produkcj'. zespół tow. tow. Ro- ' "'\JO w lych szkołach. vV przybli:le­
mana Wesołowskiego i Ka:r.Emil'rY ni'l w :;zkołuch śrcd'lich-rnlnic:zych 
S-z:rinańskie-j. również wytv:an11;!CY nH~zcgo w0jewództwa ksztdci się o· 
tylko cxtr~ i pdmę. l ·••cn ie okcło 1.500 młodzie7.y, przy 

Na zdjęciu t0w. tov„·.'Pawiak ; :':>zy o-ym t~ s::1m4 mniej więcej liczbę 
mańska oe;Iądają towar na krosn;.:ch. kdndydatów \Vyd7ial O.światy H.olni· 
Nie trudno domyJlcć się po ich n : - czej zmus'lony był !<kierować do in·. 
dowolonych minach„ ż& bedtie .... to nych województw, gdyż mimo stwo~ 
bez. :waLIY..enia extr.:>- , ;-zenia nowych klas równoległych, 

._ .•.• „,, ,.,,_,_, ••.• , ,,_, „ •.. „„„,, -uia.•, r.„n•-•-• ,_, ,, ., •.•• ,_, .,, , .•• ,.,_..,„". n1ncierzystej i 'viadomo b~dzie od 
razu, kogo pociąg11ąć do odpowie--tmlm!lrl cl zialności. System ten winien przy. Robotnicy Łódzkiej Fabryki 

Maszg11 Jedma
9
bniczgch 

w gościnie u chłopów z lag/ina 
Ostatniej niedziel! już po raz trze- I 

ci ekipa łącznoŚ<:: miasta z 'lr;;ią z 
Łódzkiej Fabr. Maszyn Jcd„;<,rnbn;­
czych wyjechi:la ,., teren, do •.•ni :l.n­
gEn w p:rn•lcc!e łask'.m. 

Oczywiście nie ogran:czylifany s:q 
jedyn;e do rozmów i pogawędek, 
lecz. ra:lno zabraliśmy się do prr.cy. 
Ekipa „uzbrojona" była w narzę·Jiia 

blacharskie, rymarsk!c i aparat .sp:i­
walniczy. Uradowani gospod:um. a 
zwłaszcza go.spodynie, znosiły no­
szym robotnikom 'tosy sprz~~·.1 go­
spodarcz:?go : domowego wy:n:.gają­
ce.ę:o naprawy. 

Na wytężonych pracach, 
wszy od nr.prawy garnków, !nisei•. 
saganów - a skoi'tc:~ywszy na rir.­
praw:e 11arzQ<lzi rolniczych : ~1::l!·z<żY 
kofi>k!ch, zcszla czqki naszych [1!·c.­

cownikó\•1; calu n:cdzicla. 

Druga grup::i ck:py pracowała >.·:~ -

Pomieszczenia na to przeds~,lw:c­

nie m:i udzicllć bezczynnie rn·:rilo­
wo stojący tartak. Prz~d ekip<) na­
sz<! stoi również zadanie t,\•sz;z:~c:a 

odpow:ednich starań, by sloj:i:y Ciz'8 
bez.produkcy~nic tartak, został w na.i 
b!Lt:szej prz~;sz!o~c: uruchomn iy i 
dostarczył mieszkańcom kolonii Żc;­
gl:na prądu. 

Mics7Jrn!1cy żaglina z wdzięr.zno­

śc:ą żegnali swy~ braci z miasta i 
serdecznie zapraszali do nastę:Jn:1ch 
odwiedzin. 
Członkowie e!<iPY naszych lakła· 

clów w-zywają tą drogą ekipy łąez· 
no\ci miasta ze wsią wszystkfoh fa· 
brylr łódzkich, by w :l'.Iic:dzyn:irodo­
wym Dniu Walki o Pokój - 2-co 
października br. - wzięły czy:my 
udział w 11roczystaścla<:h, zwhµa­
n ych z obch cdem tego Dnia na wsi. 
So.iusz robotnic;:o chłops~: 

wzmacniany upO'.\'Szcchi1i <'. ,W -
trwale nad zorganizo\\·an\em ~ncrl- jest jednym z naj.>ktfteczniej,;zych 
stawienia, które m?. tu wy~«1wić 

oręży w walce o utrwalenie p·)'.~·Jju. 
fabryczne Kółko Dram. w dn::1 2 

października, w postaci wesołej ko­
medii w trzech aldach no.cl tv~nlcm 

... Mar!a". 

(- ) Henryk B1tgusławski 

Korespondent fab:-yczny 
Z Ł)dzkicj Fabryki MaszYtl Jed·uab • 

nieść pomyślne rezultaty. 

GRUPY PARTYJNE I 7.WL}ZKO· 
WE MUSZĄ WZM<jC SW i~ PRAC}!l 

Aby jednak "l:>.~)l':l w1c całkowicie 
nytuację, potrzeba czeii:oś więcej -
mianowicie podnfo~ienia u~wiadomie­
nia robotnika i majstra. Co robią 
w tym kierunku !l'l'llPY p:tl'tyjne? S1J· 
kretarz organizacji podstawowej tow. 
Urbaniak stwie-,·dza, :le grupowi nie 
współpracują z przydzielonymi so­
bie grupami, nie mają wii;>(! fadncgo 
wprywu na towarzyszy. Grupy związ 
ko\'!C są dopiero w stadium organi­
zacji. Pierwsza zmiana przędzalni 
amerykańskej nie ma jei;zczc ani je. 
dr.ej grupy. Trudno, aby sekretarz 
i prz6"wodniczący Rady Zakładowej 
sami mogli dotrzeć do każdegv ro­
botnika i majstra. Mo,c;ą to jednak i 
powinni czynić aktywiści p~rtyjni i 
1wiązkowi. Oni muszą. czuwać nad 
'":la ściw?- .pracą majstrów i prządek, 
pilnowac 1 przekonywać, ie należy 
pl'acować zgod'lie z instrukcją: do­
brze napuszczać watek, nie mieszać 
uicdoprzędu, dokładnie remontować 
maszyny. 

Jeśli do wprow~dzonej już o ... trej 
kontroli Jlrodukcji dojdzie jeszcze 
akcja u:i11 iadamiaj:!ca, można będzie 
oc::ckiwać w przędzalni PZPB Nr 5 
\vidomej i znacznej poprawy jakości 
wątku. .N'a tę poprawQ czeka cały 

nieomal urzem.ysł bawełniany. 
!!. Sam. 



DZIECI KARO LEW A 
uczą się w s1trojej szkole 
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dany n·e nadszedł. Już„. gotowe. powód był ten sam. Miłość do oj­
Oj, będą się szwaby denerwować czyzny i walka z faszystowskim 
- P~~iągi nie przejdą. yv "~~j~or okupantem. I w każdym m!eście 
szym wypadku nastą.pt opozme- b , b . 'k - kt - · . 
n'e, w „najlepszym" katastrofa. Tą I ~·a grupa OJ~wn: ow, o~a ~-:t: 
samą drogą wróc'li do lasu. c ·e odrlawaJa, zeb~1smy ty 1 Ja 1 

- I co? - zapytał znowr.l Bro- Władek mogli żyć w Polsce Ludo-
• nek. wcj, chodzić do szkoły: piec sob~ 

· • l\Irok zapadał coraz głębsz:-r. Za- by nawet nie znależiono przy nieb - A no, nastąpił ten „najgor- ziemniaczk: przy oenisku. 
c1erały s:ę zwclna kontury domów „mdNiałów obciążających". Sam szy" wypadek. Pociągi stały sobie _ Prawda, zapomnieliśmy 0 zle 
i zabudowań gospodarskich. Las fakt: 17-stu 1Y:fodych Polaków w w polu. A kilkagodzinne opóźnie- nmiakach, _ zauważył po chwilo 
stawał s'ę groźny, ciemn~', ponury lesie! A las łagiewnicki to nie pu- n\c p-0dągu, to ważna rzecz w cza wym milczen·u Władek. 
- już nie wesoły jak w dz'ef1. szcza, w której się można zaszyć. s"e wojny. Ale j11koś odeszła chłopców oc~o 

Na łące m'ędzy wsią i lasem _ Często, gęsto spac('rowały sob'e po - Ojej, dwa pociągi, wielka ta efo zjadania zie;..,m'aków. Ogn•-
przy płonącym ognisku siedzieli uim „kogutki" z kal'ahinami i 'nne rzt'.cz - powiedz' al Bronek. sko dogasało powoli, na łące welo Władeeek! 
trzej chłopcy. Tadek wysok' b!on- bestie w mt\ndurach. _ Głupiś, to nie dwa pociągi, to nem szarym rozpo.starła s' Q mgła. W 
d D b r · d t T h dl ł h oknie na p 'erwszym piętrze 
~·n w mundurze harcerskim, Vila- o rnę t wreszc c o oru. eraz k1'lkacłz•'.es'ąt poc1'ą:ro'w - ,„ całe1· Las szumiał, w oknac o ;eg yc k ł . . . h 

t ł d b. · •t d · · ;; • ł d k u aza a s.ę naJp-erw rozczoc ra-
dek o zadartym nosie i pucołowa- zos a o o zro lenta 11a3 ru n ·eJ- domostw yaliły się świat a. Ta e 

T h ł 'ak dł · · ł Polsce - rozum'csz. U nas w Ło- r:a n·emiłosiernie czupryna, a na 
tej twarzy i skulon:v Bronek, ubra s~c. or Y J na. on, n•e?.s o- . . ., .„ . . zanuc'ł cirho:.ttko : 
ny w kurtkę OJC. a, - która cłiro- męty lasem, wysoki nas??· \\ta~(l dz1 „Prom en!scl , w innych mia- •,My ze spalonych wsi stępnie dwoje rąk, z których jed 

b ł kt b · C - · na bvła uwalana atramentem. co 
n'ła go od chłodu wrześniowego 1r.o Y o co o ma ro ie._ zęsc Istach inni. Akcja była masowa. Po My z gJodu1·a.cych m iast 

I hł • t } b t 1 dob;tnie św adczyło, że jej właś-
wieczora. Ogień przyjemn'e o.grze c opcow zos a a w 0 • s aw e, res~- c'ą.~i wykoleJ'ały sie, z ,,n'ewiado- Za krew, za głód, za Jata łez 

t ł ł ł - c'.c'.el zajmuje się w tej chwiii 
wał twarze i ręce - pachniały pic a wpe z a na nasyp J.„ zaczę a s•ę h d, " n · · Zemsty już nadszedł czas„." 
kące s'ę zi('mn'ak'. Od kilku dni rcbota. Ne szło łatwo, a tu trze- myc powo ow • P:l 1 Y się z „me . pracą umysłową. 
przychod~ili chłopcy na łąkę i pie ba się śpieszyć żeby ktcś n:epożą- w'adomych powodów". A wszędzie ZQFIA CZERWINSKA - Czego chcesz? 
ką.c ziemniak", gwarzyF sobie do >0000000oooooooo~o ' :: """""'ooooooeoooooooo:oc:c:oo:o:ooocoooooooc: ' 00000

"" oo:: :xxxxxx~a::: : c:::JOQOOOOOOC)(.oooo - Chnd·!., pójd.z' emy zobaczyć 

;!~::r:ły ':~:c~~:=~ ~c~a;:~:~:~ Jak ucz c·1 my D • ·,en' Pok or u :~~~: ::·k~l:dh1~ó~~dzi~igot;;~~j 
zm'erzchu. W dz'eń były wesołe, 6 r<: -. Już id~. 

beztroskie, głośne, wieczorem po- i.':'i Po chwii rozległ s·ę straszliwy 
ważne, szeptane. Tak'e już jest pra Bardzo smacznie spa/o się Fra- , Zapanowało dłuższe milczenie. - Znamy, znamy! - zakrzycze rnmor wewnątrz domu. Włacłek 
wo zmierzchu, - że człowiek mi- nusiowi tej n')r,y. Sniło mu się Przerwał je Stasiek, zwany „Drą 11 wszyscy. ,.schodził" po drewnianych scho-
mcwoli c'chn'e, poważbieje, przy- wiele miłycli rzeczy. Ale najprzy galem" za _sw?j wzr~st. - No więc. Sądzę, że mugliby- dach. 
pełzają do niego wspomn'enia. jemniejszy /iył r.hyba ten sen, z - Ja fuz n1g~y nie będę bil śmy 'stać się taką drużyną ,•limu * * * 

Tego przedwieczerza przypełzły Jdóregn wynika/O. że Franuś zo- słabszych kolegow. rawską", która pomagałaby wdo Patrz tylko! Ale c: wielka bę-
wspomnienia z lasu. stał rr.~!wowym i właśnie mia/ - Ja myślę - przemówi/ Ry.ś wom, sierotom„. Niech każdy na dzie t3 nowa S7kola. 

„Tej nocy mus'ało b~· ć tak sa- krnr~1 ć na czele sv.'eqo zastępu. Przedpe/.~ki, że cała nasza druży- przykład _w ~iągu każ~cgo_ r:zi~sią - I okna jdde ogromne! Bę-
mo",. ~aczął Tadeusz c'cho, _„n;i~~ ' MDlkn. ~1i7la \vygl_ąd~ć oknem 1

1 
na powinna _11chwaii_ó że ani ;e- ca wykaze się przyna1mnie1 JF:d· jclzle przynajmn:ej \\':dno w kla­

wrzesmowe są podobne do s·eh c ·I i . ,-.0rlzn' '/;i<'. M·1mw~1.e 1e~nak . lu- . r/en z nas n1P będzie miał złycri f!YTT} -~cb~ym uc~ynklem wobec sach!„. 
_ Jakiej nocy, 0 ezym ty mó- 1> 1n f11afrrc syno~ rozm" figle. Z:Tt• stopni za naukę. 1akiPJS onary w~1ny. . J - N"00 - potwierdził z prze-

11 ·1 , · r. oma w . k R -. Czemu tylko 1ednym_ - mozna kon,~.".·-~ .. ·-..~_ c„ __ .„.,i·. 
wisz, - zapytał \IVładek. H.(1. '." 1 .1·r

1
arms1_owa. _m · Jak zwykle poważny, Jane o b 1 hl ""' 

- My~le o te3· noc\' 1943 r <:!m "hw;/;, k1cr,v mwl JILZ komende Jicki uzupełni! ten wniosek. wu~ce[ -- zaapro 0'~a 1 .c . opcy. - Z.;1r~z no -- cegłę przyw:eź 
- • ' • N 'd '" obudzl Druzynowy tvlko się usm1echnl. 1, .i-,ri:, , • •. kł· .. 

kiedy w tym lesie, starym ks'e ła- I rownc ,,. npr7:o ' marsz. - Uważam że nie wszyscy są - Bardzo to ładnie ch/opcv, Ż"' ,,, c. ·-·~-11). po;nai;ac u aaac. 
g"ewn;ckim zebrali. się „Prom'.e,1i-1 lu go okrzylw"m: . I jf dnalwwo zdolni, a więc ci, kló- tak Io sobie wzięli.kie do serrn. - Ba1ę się. Je~zcze nas przepę 
ś~i", . aby na r~zkaz dowództwa -:- F_r~nck· F~r!nek! . Wstawn1! I rym nauk<t przychodzi z łatwością Nie wszyscy jednak zabi~rr. iri ; (' -~l!· , . , . . , . 
łod~k1eg~ Gwa~du uJ.dowej roz.po I .T~1z pozno, spoz!llsz się na wy· . powinni pomag~ć tym, kló'.zy z głos. Przypuszcznm, żr. snlJ/f> In ; .1.. r w ei:-1, co tam poznteJ mow1 
CZlłC akc3e kole3ową. . cieczkę! • . I różnych powodow napotyka Ją na później ob mdlą. Propon11f ę wf "C-· ł:v m.1"'111.s e, gdy zobaczyły zru-

- I to było , .; nucy. now1aclan, Otworzył Franus 1edno (lko, o- ·trudności w nauce. by na najbliższą wycieczkę krtżrtv rl7; ałe od pyłu_ ceglanego ręce 
- sze1mął trwoffwie Bronek, któ- l\~Orzył dru_qie. i nagle P~7):non~- Ta propozycja bardzo się wszy- przyniósł przemy.5/any, gotowy •i'!Jran a. ale wiem na pewno, że 
~Y zn~ny ~ył z tch?rz~~~ośc·~ i ja~\ n!a!o mu_ się, ze t~ przeciez _dzi. stkim podobała. Drużynowy oy1 projekt. obaj chłopcy byli bardzo dumni, 
ze. on•, c1 „Prom1emsci" n e bali SIO/ wyc_ieczka druzyny pieiw coraz bardziej zadowolony ze - Tak, tak - napewno przyn!e ·1.e robotnicy pozwolili im poma-
się tak sami, w nocy w lesie.„ sza wycieczka po. ~bazach. . swych chłopców. siemy dużo propozycji. g3ć sobie. 

- Pleciesz, - przerwał mu Wła Zerwa/ się z ł~zka, ~o~st:iw1 ~ _ żeby nikt nie wagarował! '-- Pomaszerowali do miasta. Fra- Stary murarz podczas przerwy 
dek. „Prom;eniści" w biały d~ień glowę _ f~rl- kran. 1 w _dziesięc m; krzyknął głośno czupurny Mietek nuś, idący w przedostatniej czwór :1biadowej przywołał ich do s ·e-
i to w dz'eń imicnin Hitlera, kil'- nut f>07:n 1e1 zapinał 1e~nq rękq Marczak. ce był bardzo zmartwiony, że fe b'.e i dobrotHw e źapytał: 
dy na ulicach Łodzi roiło się od nie I rzemyki pieca.ka· . paku1ąc drugq - Słusznie! Slusznie! mu nie przyszedł pomysł uczczc· - Będz'.ecie tu chodzić na n:m-
mieckiej policji i żołnierzy, napa-1 ~o ust lak wielkie paf efy ~Irlebn, - Ja, druhu drużynowy - za- ma Dnia Pokoju. . . '• kę . co? 
dli na sklep z bronią przy ul. Piott· ze matka zawoła/n przerazona: czął wolno i z namysłem Tadek -: .Nic to - po_cieszał się w Dzieci przytaknęły. 
kowskiej - i udnło im s"ę n epo- - Franuś, nie śpiesz się tak, bo Fijałkowski - niedawno byłem mysl1 - gdy P_rZy]dę .10 domu, _Tak. tak_ rią.imąl d<'\lei mu 
strzeżenie odejść '"'Taz ze zdobyty się u~/awisz! na takim filmie radzieckim poa to napewno cos. ob~ys ę. . rarz _ huduje s' e dla was, brzda 
mi pistoletami. Nacisną/ czapkę na uszy, chwy- tytułem ,,Timur 1 jego drużyna'' Tak samo mysleli pozostali. 

1 
ców, buduje. żehyśde na porząd~ 

- A ty ~ię P3'iasz głuptasie, czy cił chlebak i µobiegł na miejsce •••••••••••••••„.„„„.„ •••••• „ •... „ .• „ •.•. „ •.••• „ ... „ ••• „„.„„.„.„ .. „„.„ .•.. „.. nyc.h ludzi wyrośli, wiedzieli, co 
cni się nie bali lasu w nocy'? - zbiórki. Byli już prawie wszyscy. s:ę na św"<~cie dz'.eje. Nie do ta-

- Lasu s;ę n'.e bali, - zaczął Druży:iowy :~prawdził obe_cn~śó k ej szkoły chodziły moje dzie-
znowu Tadek, - las był im przyja ustawił rlruzynę . w cz~~rki / ciaki. 
cielcm i noc była przyjaciółką - wszyscy wyruszyli ze spiewem Stary zamyślił s:ę. Dzieci cze-
}Jo można się bylo skryć w jej na us.taeli._ . kały z zapartym tchem, dumne, 
ciemnościach. · Wrol!'ów zaś bvło . Słonce /llZ przy9rze\~ało. Wv- że mówi z nimi, jak z dorosłymi, 
wielu. wrogowie byii s'ln\ i uzb~o- ciecz~a zapowla_dala się doskona taki czarodziej, co domy staw:a. 
jeni - Niemcy. I przec:w tym Je. K~edy ':'eszli _do Jo.su oczaro- - Brudna to b-..-ła J·akaś buda 

. . wał ich widok zielonych sosen, „ 

Nadszedł uroczysty, długo ocze 
k W3hy dzień rozpoczęcia nauki 
w szkołach, a jednocześnie dzień 
otwarcia nowej szkoły na Karole 
wie. Ze wszystk'. eh uh~ i u1iczek 
ciągnęły thmy n e tylko dzieci, 
ale dorosłych. Przecież to w!el­
k'e wydar7en·e w żvciu całej 
dz:elnicy. Ba - i w Warszaw·e 
wiedziano o uroczystości, bo p•rzy 
był tow. Premier Józef Cyrank'e 
w'cz, tow. M 'nister Oświaty, Sta­
n;sław Skrzeszewski i tow. Mini­
ster Administracji Publ' cznej, 
Władysław Wolsk:. 
Śm'ało wystąpiła mała Janecz­

ka na powitanie gośc:. Wręczając 
kw'aty tow<'\rzysz0wi Premierowi, 
wyrecytowała jednym tchem po­
w:talny wie•rszvk, w którym w 
'm'.eniu wszvstklch dzieci zapew 
niła go, że dz' eci z Karolewa po­
traf' ą odwdzięczyć się państwu 
za p'ękną szkołę wytrwałą i pilną 
nauką. 

Nowa szkoła nosi nazwe boha­
terki Polski Ludowej, zamęczonej 
nrzez hitlerowców - Małgorzaty 
Fornalskiej. Aby wszystkie dz leci 
wiedziały k:m była tow. Fornal­
ska, opow edziała Urszulka -
uczennica VIII klasy zebranym o 
bohaterskim życ:u zamęczonej bo 
jowniczki. Następnle Urszulka mó 
'Niła, jak to wszystkie dziec ·. z Ka 
rolewa śledziły postępy w budo­
w' e szkoły, jak podz:w:ały budow 
niczych, którzy nie bacząc ni na 
deszcz, ni na ~piekotę, wytrwale 
wznos'. li śc' any, by zdążyć na po­
czątek roku szkolnego. 

„z całego serca dziękujemy 
Wam - mów]a wzruszonym gło 
:;em Urszulka - za Wasz wys łek 
i pracę, dziękujemy za naszą pięk 
ną szkołę. Będziemy s:ę w niej 
uczyć tak, jak Wy pracowaliście 
- z jak najlepszymi rezultatami. 
Będziemy przodować w nau::e 
tak, jak Wy przodujecie w pra­
cy". 

A po tym zabrzmiały radosne 
dźwięki Hymnu Młodzieży, tej pie 
śni, śpiewanej we wszystkich ję­
zyk2ch św:ata przez całą mło­
dzież, pragnąca pok oj u i szczęścia. 

(: . .::: 
wrogom walcz:v~a meliczna gru.Pa przeplatanych złotem więdnących - pien:Qdzy, powiadali, nie było 
~łodyc~ z Łodzi,. grupa „Promie: liści i bielq kory wysmukłycn na lepszą. A czemu teraz są - W pachnących jeszcze świeżą 
n stych , walc~yl1. pał~c w~gony 1 brzóz. Wielu po raz pierwszy wi Chcę napisać do Ciebie „Promy nych. Tego od nich wymaga ~bo- krzyknął ze złością, aż chłopcy farbą jasnvch, przestronnych sa-
samcchod~ n1e?11eckt.e, n.iszcząc działo las jesienią. • ku" o nowym roku harcerskim, wiazek harcerski, nowe stopnie l wystraszyli s :ę. Bo teraz już te iach szkolnych, rozpoczęły s:ę już 
s~er!y zb_?za. Ni~ byh .sann -.za Drużynowy wyszukał dużą po- o tym, jak nasza drużyna po Obo sprawności oraz ich przełożeni. pieniądze nie wędrują zagranicę. zajęcia. Gdy przyjdz·e zima i wy 
1i!m1 ~tab zorgan·zowam robotnicy Janę, na które; rozsiedli się wo- zie zaczęła pracę. Cieszę się, że sami to dobrze - N:e ma komu wy'JIOz;ć naszej maluje na lustrzanych szybach 
ło~zk•c~ fabryk - !ak 581!1° sabo- kolo i przede wszystkim spałaszo w niedzielę mieJI.§my zbiór~ę i pojęliście 1 stawiacie przed sobą krwawicy, to i można staw . ać ta- ok'en szkolnych mroźne wzory 
tu3ący l walcz:~cy, Jak oni. wali s·n1'ada11ie. Następnie druży· · kl· ierp wymagania, które pomoqq wam kie szkoły, J·ak pałace. Ho, ho! nieistnieJ'acych kw atów, w kla-

druh Druzynowy, ory w s w wypełnianiu obowiązków har· N d b b -
Tej nocy, o której chcę wam 0110 nowy rozpoczął pogadankę. niu był na kursie szkoleniowym, cerskich. . ejedną jeszcze po o ną wy u- sach będz ' e clr?pło i przytulnie. 

wiedzieć - zebrali się nocą w le- ,,Za kilka dni cały świa t będ7ie miał z nami pogawędkę o tym, · to dujemy. Do tej tu będzle chodził N:c n'e zakłóci normalnego biegu 
- „Dwój" w waszej drużynie, 

~ie. AkcJ·ą k:crować m '.eli GaJ'ek i obchodzi/ Mi„dzynarodowy Dzie11 1·ak nasza drużyna i 1'ak całe Har . · / mój wnuczek. Dlatego tak się nauki. 
- " z p€wno.kią nawet ze sw1ecą n e 

Próżek„. Pokoju. Musimy się zastm10Wić cerstwo bęc/zie pracować. znajdzie się, ale ciekawy jestem, śp . eszę z robotą. Każdy z nich - Kochane Dzieci, ze szko-ły na-
- Ojej, przecież Gajek i Prożek nad tym· jak nasza drużyna uczci Kiedy clruh Drużynowy s_kon- ile uzvskacie ocen bardzo dobrych tvskazał ruchem głowy innych Karolowie! Dzieci z innych szkół 

mieli po szesnaście lat, każdy, _ to święto. Wiecie doskonale, że czy/ postanowiliśmy, że będziemy i kiedy zajmie<cie pierwsze miei- mur:trzy - d1a sw0jcgo dzieciaka są bardzo c'.ekawe, jak Wam idzie 
przerwał opowiadanie Bronek, _ wojna nic dobrego z sobą nie nie się ~tarali nie mieć wcale ,,dwój" sce w hufcu. buduje ·i dla takich, jak wy nauka w nowym budynku, jak 
byli tylko o trzy lata starsi n· ż ja sie i dla lego musimy uczynfć i będziemy dbali o porządek w Osiągając jedną pozycję, dqżcie dwaj, postrzeleńców. s· ę uczycie i czy dotrzymujecie 
teraz„. wszystko, by utrzymać pokój".„ klasie. Chcę ci też napisać ,.Promy do zdobycia następnej, pamięta;- - No, idźcie już do domu, bo przyrzeczen·a. danego robotni-

- Umieli jednak walczyć i po- - W naszym domu - wyrwa/ ku", że drużyna nasza dostała w cie, .że stanąć w miejscu to tyle, matka skórę wyłoi. Dziękujemy kom, że będziec·e s·ę dobrze uczy 
!iwięcić swoje życie dla sprawy, się niespodzit::wanie Franuś tym roku od Pana Kierownika co zacząć się cofać, kiedy w0kół za pomoc. ły. Napiszcie więc do waszego 

A - · · · r t l · mieszka jedE'n pan, któremu na szkoły dużą salę na świetlicę. nas inni idq naprzód. Chłopcy pomknęli, jak na skrzy „Promyka", a my chętn·e wydru-
do-;obotC:,z ~~a1;;~a

1

t :no~~~~ ;1~~~ frOncie n~gę urwało. . Ubraliśmy ja ładnie i mamy tam dłach. kujemy te Wasze koresponden-
nek ~ '-- To nie tylko w twoim domu, teraz zbiórki. Redaktor "' "' "' cje. 
-W~~h~~~~s:ę~~~~-~~~~·~~~~ Mew~may~~"Prom~~-~--~----~---~------------------------~--~~~~--

wtedy akcja kolejowa. Jasne jest, 'me ~ruzynowy• me gn_iewa1ąc się że na obozie dużo chłopców z na- flllmlll'lllll!Hlll!llB•il••Bl!llla••••••••E111•11aman. pokoju. W korytr ' ·mki 
że na1·lepieJ· szła robota w Gi!Jber- na niego .z.a prze.rwanie pogad„an- sze1' drużyny wyróżniło się i zo· • I - Tl B b r. • stanęły i p~-·numial r:E' oczyma. 

k 1 do 1 01 • L. Ponte e1ew um. o ińs1<a • 
nii. U nas w Lodzi - gdzie dużo 1 - w ' ~znyc:• me • .:: 1 _w • stali nawet przodownikami pracy. - Płakała - pow:edziała Ma-

było mieszkai1ców Niemców, poli- sce i '~' ':'ielu mnych kf'a1ach, o 'V tym roku postanowiliśmy jesz- .•.Ili N· o WA ·.·. karowa. 
cji, wojska, trudniej s'<; było zor- s~czegolnie w Związku _Ra_dziec- cze pilniej pracować, żeby nasza 
gan;_zować. Właśnie w związku z k!Jn, sg, !rnlecy, wdo_wy_ 1 s!erc ty. drużyna zajęła w Hufcu pierwsze - Fakt, że płakała - potwier-

k . k 1 . " t h Tu, wsrod nas zna1du1e się ko· mi'ei·sce. • • dziła Szmul · ńska - i ani kapki 
.,a c3ą o eJową na erenac ca- . . · / ł .. p 1 k. p . „ i" h r lega. którego 01c1ec z91nq w par Czuwai! • (C' d I ) m nie nadymione. Ja nawet pową-
~J 0 s .1• " romiems: ze ra 1 tyzan/ce. To Józilc Slwwroiisk1. Jurek li iqg a BZY • chałam pow:etrze. 

stę w ie;_ e, b~ rozkr~cac szyny na Wszyscy spojrzeli "ha drobnego, •••1111••••••••••mm••••••••11••••••• - Wiecie co, dziewczynki -
torze Z„terz i St~1 y~?ow. niepozornego chłopczyka. Ten po 2·9i zastęp ,,Marynarzy" 

- A .klucze 111 eh._ . eh /ił się i łzy zaiuęcJ/y mu Si'; To, moje kochane, co ma- - Ja nie płaczę. Zdawało. się odezwała się po namyśle Liza. -
_ W!adomo. Przeciez trudno roz Y

0 
lh Drogi Jurku! . Mnie się zdaje, że Elizawecie Iwa 

w cza my najdroższego, najcenqieJszego wam. To na pewno od mrozu oczy · k d 1 · · 
kręcac. szyn" palcam.i. . · . ł d 

1 
. d . p d · · · i· ·ci.śle A •- nowme ta że przy arzy o się Ja-„ A 1 y raca ruzyny w1qze s ę s - Ojc7yzna nasza - jest zagro- mi się łzaw·ą. przy tym.„ tu 

- I ce? - pytał gorączk()WO ,, więc. - c qflnq a e1 _ruz . . k I kt . e. dru . kieś nieszczęśc:e„. 
now ze/Jy nie było więce/ z zyc1em sz o y. przy or 1 żona. A co do Wali, m ieJmy na- tyle dymu„. - I ręką pomachała 

Bronek Y - · · t · · Dl t t · k ł ł Od tego czasu nikt w:ęceJ· nie 
• · t · Ja/ k żebyśmv mogli spo zyna is n1e1e. a_ ego ez sz o _a dzieJ·ę, że J·e1· OJ.ciec żyje. ko o twarzy 

- A no, nastąpił poclział na gru- skie:o. 1 t e • • . t k, 
1
. k d i's' · , J · widział Elizawety Iwanowny z 

. 1. k' 01nie się uczyc i a a z i druzyna wspo nie rozpoczyna1q Powiedz'awszy to nauczycielka Szmulińska wciągnęła nosem ł k 1 kl · 
py, a potem grupami posz 1 w .e- h -d . • . ki ' każdy 2 

swa pracę w tym roku praca 1 . . . ' zap a anymi oczyma. w asie, 
i·unku to1·u. Było ich siedemnastu. c o zic ~a ":'yc1ecb:;. 'dl .k . k I . d . . . znow pochyliła s· ę nad zeszytem. powietrze. W pokoj•· nauczyciel- na lekcJ' ach była zawsze wesoła, 

. d b was musi cos zro 1c a sorawy nau a w sz 0 e 1 ruzynie 1eszcze · · · · skirn n :e czuć było dymu. Pach-
- Noc była c1em!1a, p_adał ro pokoi·u. Rodzi.ce wasi buau./ą po silniej zazębia się z sobą. ~hzaweto ~:vanowno - pow;e- żartowała, śmiała się, a podczas 

d P d l d ł S 1 nsl'a r tian nn oczy nialo lakiem, atramentem, różny- d · · · t b ·ł · 
lly eszcz. rze z1e1·a 1. s ę przez ko·1· produku1'ac coraz w1ęce1 To 1"uż nie tylko świetlica har zia a zmu i ' m . . ,, ? - uzei pauzy nawe aw. a się na 

·1 · · · b c Cho- ' · • Im.a a dlaczeao pam płacze mi rzeczami, ale nie tytoniem. d · d · · · · , . 'k" 
z~r?s a, zmocze_n1 ~ zz1ę n ę 

1
: • ,_ chłopi zasiewają . coraz większ~ cerska w budynku szkolnym łąlZy - "' . . · zie zmcu z uczmanu w sn ez 1, 

c1az prawdę mow1ąc, w tak e3 S) przestrzenie a więc i wy musi- drużynę ze szkołą, ale szeroka - Tak, _tak. Co pant Jest? - za W korytarzu zaterkotał dzwo- Z Morozową postępowała tak sa· 
tuacji ?·e cz•uje się chłodu. Je~t cie pójść ich ślad€lj'l. Niech katay współpraca rady drużyny i _wsz'_- wołały dziewczynki otaczaJąc na- nek. mo jak z innymi dz'ećmi i stawia-
czasam1 nawet za gorąco. Pom) - z was pomyśli• co mógłby zrobtC stkicJ1 harcerzy z nauczycielami. uczyc1elkę. A teraz marsz do klasy! - ła jej stopnie bez żadnych pobła· 
śleć tylko. Gdyby wpadli w ręce dla sprawy pokoju i nier.h to nam Harcerze winni stać się przykła· - Co wy, dziewczynki! - od- wesoło powiedz;ała nauczycielka żań- : 
żandarmów, byliby straceni, gdy- nowie tutai". -:iem dla swvr.h knleańw szlwl· wróciła sie do nich nauczvcielka. i żartując zaczęła je wypychać z ~D. c. n.). 1~ 

• 
• 
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Kronika Tomaszowa Podniesienie Wyróżnione przodownice 
PSS.u 

ltOMU WJNSZUJEMY 
\Vtorck. dnia 27 września rn49 r. 

Dziś: Koźrny 

'WAżl\:ffiJSZE TELEFONY 
4 Dworzec Kolejowy 

jaJ~ości produ ~cji,1 
zmniejSzenie ko złów wytwórczyCh -

aDłbieją pracowników huty szklanej · ,"~Kar.a'' 
W ostatn'm etapie współzflwod 

nictwa pom!ęd::v pracownikam1 
PSS „Praca" w Piotrko\~ie, prze­
szło' 10 zespołów skkpowych uzys 
kało normę w \\"y~okości od 101 . 

47 Milicja Obywatelska 

Z tego, że na obecnym etapie I n~, z której wychodzi gotowe 
gospodarczym musimy produ.!<o- sz:klo okienne. Do szczególnych 
wać jak najlepiej i jak najtaniej. jego zada1'l należy dopilnowan:e 
dobrie zdają sob:e sprawę pra- maszyny, aby nieprzerwana była 

. Koz cki Józef. za~rudn'.0:1y jest ltl~nu i ka~·b:~u. W ten sposób nb: do lG!J woccnt. 
J~ko spawacz w slusanu huty Jozef Koz ck1 doszedł do praw:lz1 We Współzawodn:ctwie na p'er 
,.Kara". Do obo\:yiązków jego nale I Wego mistrzostwa. N'e zda:.-za Fi~ wsze m c>jsce ·„vysunąt s't? zespół 
ży przygotowywan:e różnych czQ mu to, co s ę zdarza \v-:elu 'nn-,·m r;l~lcpu Nr 11 z ob. Tarnowską na 
ści pomocn'czych niezbędnych spawaczom. aby płomień z ))a\ni- czele, który osi:'lgnął 166 procent 
przy produkcji szkła okienne~o. ka cho6hy prze. rn<>łn C'hwilc: Pło normy drugie miejsce zajął ze-

31 Straż Pożarna 

ADll-ES REDAKCJI: 
R. S. W. „Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16, te!. 2-50, godziny 
pn ·j~ć 10 ·- 12. 

cownicy huty „Kara" w Piotrko­
w:e. Załoga rob co może, aby pro 
dukować jak najoszczędniej i jak 
najlepiej. Jedni mogą poszczycić I 
s'ę na tym odcinku więks:.tym·, . 
drudzy lntLejs?:ymi osiągnięciami, 
wszyscy jednak w- m arę . swych. 
możllwośd starają się o to. Znacz 
ne osiągnięcia mają na· tym od­
cinku. następujący pracownicy hu 

Ob. Józef Koziele: nie tylko sta nął n· epotrz<'lmil'. Ruchv ob. T(o- !>pół [.klepu Nr 26. który uzyskał 
ro. s:ę czQ5ci te wykonać jak najle zickiego są tak prccvzyjnc, paln: 137 prorr-nt normv. trzecie miej­
p:ej i jak najdoldadn;ej, ale i ;ak ki jego tak do.;:-:~:kO\V<'. 1c : pn~- s1:e zajął zespół dd~pO\VY Nr 2, 
najoszcz~c;lniej. O ile kro' on bla- czysz:czone, ż~ spawacze n<\WCt z zc i ~n procentem: normy. 
chę. to w ten sposób, aby nie innych zakładów pracy 'bio!·ą z I W akcji wspóh:nvodn· ctwa bie 
zmarnował s;ę najmniejszy nawL>t n:cgo orzykhcl. Potrafi on jak,. rze uctzin~ zc5pór taborów PSS. 
odc'nck. Szczc'.5ólną jednak 'uwa- najmniejszą ilością tlenu prze::'ąć Wyniki tego współzawodnictwa Zakup maszyn 

pr~~śpieszy naprawę 
s!?'rzętu straiackiego ty „Kara": 

gę zwraca na oszczi:dne zużycie jak najv;'.ększą ]ość żelaza. pod::lmy \'; najbliższym czasie. 

Inspektorat Pożarnictwa w tros 
ce o należyty stan tnboru 1 sprzę 

tu st!'ażack:ego urnchomil na te­
renie wojewódzwa Hzereg warsztn 
tów n'.lprawy. Warsztat naprawy 
1 a boru strażackiego znajduje się 
również w P;otrkowie Trybunal­
sk:m. 

Tu naprawiany .jest tabor samo 
cnoclow:t i sprzęt dla potrze!:> stra 
7.y pai.amych naszego rejonu. Po 
n· cw:l?: re: jon. sięga poza granice 
r.aszego powiatu, znajdujący się 
w Piotrkowie w2rsztat obsługuj!? 
równ:eż powiaty sąsiednie. 

Zalerz 

Hutnik B~bd Jun nic ma pnerw 
w produkcji. 

TPPR przygołowuie • 
~.oę 

~do Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Po~sko-Razi2iec~i~j 

j:ue~szkole przy PZPW Nr 28 
należy powiększyć 

Sprawa przedszkolu przy PZPW 
~fr 28 ciągnie s!ę jnż o:i 1947 r. 
~fa terenie fabrycznym znajdują 
n:ę dwa pofabrykanckie pałnce. 

Sieć skle~ów spółd~ielczych 
rozwija srę w Tomaszowie 

Aktua.lności naszego 
SZK OJ ,ENIE PERSONELU 

SPÓŁDZIELCZEGO 
W tych dnlach rozpoczął s'.ę dru 

gi kurs szkolenia personelu spół 
dzielcze)!o z Piotrkowa i Radom 
ska. Udział w szkoleniu weźmie 
36 osób. z czego 24 rekrutuje s!ę 
spośród oracowników PSS ,.Pra­
ca" w Piotrkowie, a 12 ze spół~ 
dzie1ni radomszczańskich. Pro­
gram szkoleniowy obejmuje tema 
tykę spółdzielczą; zawodową i ide­
ologiczną. 

VI/ jednym z nich pomieszczemc Dla usprawnienia zaopatrlcnra 1 warsztatu masar.sk.:eqo, który u­
znalazła szkoła nr 3, w drugim ludności Tomaszow<1 Powszcclrna I rnchomiony będzie w pierwszych 
zaś trzy pokoje n:i. perterze za ję- Spółdz!elnia Spożywrów ot....-icr;i. dniarh paźcl7,ierni1Ca. Zostanie o- ZE .§ p ORT fJ 
ti:' są dla przedszkola. Cztery izby nowe .;;klepy. Sieć skl!~pów budo; twartv również sklep z farbami I 
natomiast zajmuje szkołd. Na qó wana j.-.st przNk wszystkim nu laklerami. Mieści{; się on będzie wi•edkJ•e ~mprezy sportowe 
rz2 mleszka kierownik szkoły nr peryferiach miasl<1. Micszkańry przy Alei Wojc;ka Polskieqo w Jl .E 
:i i zajmuje cztery pokoie z kuch tych dzielnic doLychcw.c; zmvsze-1 pobliżu plarn l{o~ciu::;zk!. Niedaw 
nia. w tr.zech izbach przedszkola ni byli zaopatr'/WdĆ s'ę wylącz· I no otworzono sklep cnkiNniczo-, w ramach Miesiqca Pogłębienia Przy'.ożm Polsko-Rodz;eckiej 
znajduje się w tej chwili 47 dzle- nie w sklepikach prywatnych· 10\'(JCOWy pr1.y ul. .A.ntoni f:. qo 12, w . M . p l 1. . 
rl·. \Vvdzi·ał Soc.i"nlny zakładów t k. . . , _1 · . ~. , • •-t · .,.. · . !" k . ·. czasie Hes1ąca og ę)1enia zawody Jckkoa!letyczne, turniej , częs o roc me pos.a1 n1ą c 1, en c.1- 1 .\ " u! 1 .:i. procz ri1 .1cr ow 1 owo p __ . . · ; p 1 k R d · k' · db ·ik 1 . ( .1, · · · ") 
mu.;i z braku miejsca odmawiać tykulów pierv:sz~j po!rzf'l~v w n:i: ców znajdujemy do:::konałe cia- dr z:v.Jazn. t 0· s ?- .;. ~J~c ieJ? C: P ·ars ::i pi "i nozneJ 1 ręczne]· 
nrz:;'jmowania nowych dzieci do lepszym qatunku. \Vsk:utek trqo <;la, wypiekane przez p:<'karnię ~ "'t. q n~ , 1~~en.1 e 10 : '°'vati P_0- Klub „Concordia'' przeprowac!zi 
.
111

1.„ctsz"irola. d . d h 1 Pss \V -1 1„ • k , w ia u wie, ,w imprez> spor O\\ c. rozgrywki p!ęśc:arskie. " "" nospo r111e omn zmn<;zonc- . v.y --·. · nu.11.rzszym C?dSlP u on- . . . " · . 
Dla przedszkola należy stwo- po wyjściu z pracv ud;iwnć ·u: czo na zostanie w pit karni budowa Czyn:o:1e są JUZ prz?'go~owania Zi' ... \\'ODY ŻUŻLO\.\'E W PIOTR· 

rzyć lepsze warunki, tym bardziej clo Gklepóv; spółdzielczych, 11rn J- j mechan!czneqo pieca pi::: karskie- "' tym ki.er~n!rn: sp.ec1alme powo KOWIE. 
1.t~ islnleją odpowiednie możliwo- dujących się przewaini :> w ~ród- . qo. przy ul Za0rzelic:kiej nr ~4. 10r;.v do zycia K9.mitet Org~n>za- Powiatowy Inspektorat Wycho 
f.ci. Należy zastanowić się, czy m!eściu. ! Po uruchomicn u t · no piern zdol CYJny opracowuje szczegołowy v·;ania Fizycznego projektuje u­
poprzez ścieśnienie ,.lokatorów" Sklep spożywcz'r otr<.ymają w '1 ność wypieku wzro§n ·c do 6 ton program. t:,~ch imprez. Urządzone rządzen· e w miesiącu październi­
w jednym z budynków nie można najbli~szych dniach Starzy ce. nę· 1 dzie:1nie. Spó.ldzielnia .spożywców zostan"ą Jesienne mars~c. ?0 mar ku rb. wielkich zawodów motocy 
l:v zyskać conajmniej dwóch izb dzie s:ę 011 znajdował przy sz1>s1e , w 1 omaszow1e po kry 1e za potrze- sz~ . t.:g? przygoto\niJe się mlo- kl owych. Odbęclq się one na torze 
dia przedszkola. Uważamy. że kie warszawskiej. 1' bowanie ludności na piccz.'ywo \1 dziel: s~.rnln~. SP, Klu?:v Sparto- żużlowym bolska „Związkowca", 
rownictwo fabryki ja'k i kura.to· Otwartych zoc;laniP kilka skle· 75 procentach. Najpr;nnlopodob· we,~ Koła ZMP-owskie. I_Jo z~- za Parkiem Miejskim. 
r\im. do którego należy sprawa pów masarskich. W związkn 'i. n!ej już w kolicu października WOOQ•'.' .man:z'-?'';'ych stawac_ mozc W za\\'odach tych m.in. wezmą 
r :zcdaz!;;J]i powinny sie ta spr a- tym prowa<lzon~ sq v.r tej chwili 'mech<.Jn:czny piec ni(•karsld iacz- mlodziez w wiei< u od lat l:J- tu. udl! ał wybitni żużlowcy polscy 
1·.r:i z:i i<ić.". • , prace związane z pr?cbuclowq ! nie pracowal·. Ponadto zorgan' zo\Yane zastana Kołeczek i Krakowiak 

miasta 11~1111~11 
lil11111,,1t1ll1lll1r:u1n:lllr 

ZWIĘK$ZONE UDZIAł.Y 
CZŁONKOWSKIE PSS 

na ekranie kina ,,Polonia" 
W piotrlwwskim kinie .,Polo-

nia" wyświetlany ;est od kilku 
clni ładny i ciekawy film pod cy 
tulem ,,Nowa Albania". 

Obraz ten wyprodukowany z~­
stal przez filmowców albańskich 
i radzieckich. Jest to fJJm doku­
mentarny o życiu i pracy odbudo 
wujqcego się kraiu. Wprowadza 
on widza w atmosferę życia Albo 
nil, ulcazujqc wspaniały krajobraz 
tego kraju. Przedstawia walkę 
Albanii o wolność oraz ukazu;e, 
jak w ogniu zmagali parlyzmrc­
kich działa 1 tozwi;a się · wódz 
tych wall{ I<omunistyczna Partia 
Albanii. 

Rei)'ser tego filmu - Ilia Ko­
pa/in (lGureat Nagrody Stalinrw 
slci€j) - przedstawia nam odbu­
dowę demokratyczne1 Albanii w 
latach powo;ennych. 

Film został nagrany w wers/i 
polskiej. 

Kierownictwo kina „Polonia" 
dążąc do umożliwienia obejrzeniu 
tego alrakcy jnego lilrnu najszcr· 
szym rzeszom piotrkowskiego spo 
lcczezistwa - przewiduje urzqclze 
nie zamkniętych seansów dla lu-
dzi macy. fS) 
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Wiesci z kraju 

NOWE SCHRONISKA h 
TURYSTYCZNE W WO.J. ~~- ol:;.t:i:~::~~- m'.ejscowośchch I 

OLSZTYŃSKIM Obecnie trwają prace przy odbu-
W związku z nasileniem ru::hu tu dowie schronisk w Wilkasach From 

rystycznego , Polskie Towa~zy~t\ borku, Kurtyni i Pilawkach. \·.' m;i­

Krajoznawcze prystąpiło do od'.>~: bliższym czasie roz9ocznie się o:ib~­
dowy 5 nowych schronisk, pobżo- dowa schron!ska w Pasłęk•J. 

PONAD 15 TYS. TON JABł,EK 

DESEROWYCH DOSTARCZY CEN­
TRALA SPOI.DZIELNI OGRODNI­
CZYCH W OKRESIE ZUIOWYM 

Centrala Spółdz:elni Ogrod 1:czvch 
szczególną uwagę poświęca ro7.b~1cio 

Bogactwo imprez sportowych H~la S rn1towa na WiJzewie 
w dniu rej otwarda 

PAŃSTWOWY TEATR wie przechowalni na owoce. Ma to oczekuie nas w Łodzi 1 i 2 października 
im. STEFANA JARACZA na celu przede wszystkim dos~'lrcze- W dniu Międzynuodowego świę ul. Jaracza 27 nie, w okresie zimowym, śwież'.«.'1 i 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza tan'.ch owoców dla ludzi pracy.' 
Słowackiego pt. „Maria Stuart" w Dzięk: budowie i remont0\~i sta­
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu- łych przechowalni, na co w bi·~za­
stracją muzyczną Waldemara Maci- cym roku wydano jui. 860 'Ti il. zt„ 
r.zewskit>!('o. oraz dzięki celowemu wykorzyst:lniu 

ta Pokoju 2 październi­
b i w. sobotę w Łodzi odbędzie się 
~zereg 1111pre7. sportowych, których 
lll'Ogram zamieszczamy poniżej: 

Program imprez sportowych 
na terenie województwa 

towych z zakładów pracy niosą mel­
uunki w ramach uroczystych cap­
~trzyków. 1 października 

1. W godz. 14-18 z miast powia-
towych biegną sztafety z meldunka- 2 października 

z chwilą rozpoczęcia przedstawie- różnych innych pom'.eszczeń. 1.-Ntęk- Sohota, dnia 1 października 
nia nikt nie będzie na salę wpusz sza się stale ilość przcchowywar:vch 1. W godz. 17- 18 sprzed gmaclrn 

~1i„od Pow. K?mitetów Obrońców Po- . 1. Sportowcy biorą udział w po­
i.OJU <lo Łodzi. <'!lodach i zebraniach masowych z o-

~· W godz. l_l'i-18 LZS-y organi- kazji święta Pokoju organizowa­
zu„11!; sztafety biegaczy do gmin na n~'ch. czony. owoców. . C'RZZ, ulic:~ Piotrkowską. przej<]71ie 

p AN'STWOWY Podczas gdy w 1948 roku orzec~0- C'apstrzykowa grupa s1>ortowa zw. l~leJSCa ~~1:nań maniiestacyjnych wal I . 2. P? poł.udniu we wszystkich mia 
k1 o poko~. . stach 1 gmmach odbędą się imprezy TEATR POWSZECH)l"Y wano zaledw:e 1.500 ton jabłek, w ro Zaw. w liczbie okolo 300 osób. 

11 Listopada 21 - tel. 150-36 ku bież. CSO zakupi do przech•nvd- 2. W godz. 18-1!) przebiegnie przez .3. W miastach wydz1elonyc? i po- I sportowe z udziałem najlepszych .dru 
w1atowych sztafet.y lokalne Koł Spor ŻYn i zawodników miast i LZS-ów. 

Od 24. 9. rb. codziennie o godzinie 
11:1.15 wznowienie „Klubu ka wale· 
rów" z \~działem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dy!n­
szy. - Kasa czynna od 10 do 14 i 
od 16. 

W poniedziałki - · teatr nieczynny 

TEATR LALEK „l'lNOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 

Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go­
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta". 

TEATR „OSA„ 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

ADlilA - l:italiua l - „śwJ.a.t się 

śmieje" 
godz. l6, 18. 20 
Film dozwolony dla młodz. od ls,t 10 

B.U/l'YK - Narutowicza 20 - „AE 
Baba i 40 r<•Zbójnik6w" 
Film w naturalnych kolorach 
god z. li, 19, 21. 
Film do1,wolony J}a mło-Oz. od lat 7 

BA.TKA (Franciszkań~ka 31) 
„Kurhan Małachowski" 
j!Odz. 18, 20 
}'ilm dozwolony dla mlodz. od lat H 

CDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych i 
zRgrnnic2mych nł' 41" 
g <h. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; :!O 
i 21. 

HEL - Legionów 2-4. (dla młodz.) 
„Klatka słowicza" 
godz. lf, 18 · 20 

MUZA (Pabianicka 173) - kino nie 
czynne z powodu remontu. 

FOLONIA (Piotrkowska 67) 
„Suniienie" 
godz. 17, 19, 21 
film ii.;zwolony dla mlodz. od lat 14 

PHZEDWIOśXIE - żeromskiego nr 
7!-76 - „Antoni i Antonina" 
godz. 16, 18, 20. 
}'ilm dozwolr;'l'ly dht mlodz. od lat 14 

RODOfXIK - Kilif1skiego 178 -
Cyrk" 

~oriz. l 6.30. 18,:lO, 20.30 
}'ihn dozwolony dla mlodz. od lat 14 

P.OMA (Rzg-owska 84) 
„Kwiat milo~ci" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. ol lat 16 

REKORD - Rzgowska 2 - ,.Delegat 
floty" - dla młodzieży godz. 16 
„Słoń-:e wschodzi" 
godz. 18, 20 
'E'ilm dozwolony dla młodz. od lat 14 

~'l'YLOWY (Killńskiego 123) 
„Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Baryłeczka" - godz .18, 20 
film dozwolony dla m}odz .od lat 18 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„My z Kronsztadtu" 
godz. 18, 20 
Pilm dozwolo.ny dla mlodz. od lat H 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„żelazny dziadek" 
goclz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

TATRY - Dzis kino nieczynne 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

„SutJJ.ienie" · 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film ciozwolonv dla młodz. od lat 14 

'Wł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„żelazny dziadek" 
godz. 17, 19, 21 . 
J!'ilm d07:WOlony dla młódz. Od lat 7 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16} 
„Har·:y Smith odkrywa Amerykę" 
film w polskiej wersji · 
godr.. 16, 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

ZACHĘT A (Zgierska 26) 
„Diahelska grań" 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 . 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

Muzea miejskie 
Muxeum Etnograficzne - Plec W olno· 

ści 14 (tel. 156-16) 

ni ponad 15.QOO. ton tych owoc;11v. mia.sto kilkanaście sztafet Kół Spor-
• lvwych zakładów pracy, szkolnych, 

·--~~~-­
Prasa -· Skarbow~y 
W dniu 1 października br. o go­

dzinie 16 na boisku w Helenowie 
będziemy świadkami niecodzien-
nego widowiska. I 

W obecności arbitra ADOLF A 
DY!\'ISZY pracownicy naszego 
wydawnictwa RSW „Prasa" po· 
stanowili w dniu tym uregulo­
wać„. bramkami wszystkie swe 
zobowil).zania wobec Urzędu 
Skarbowego. Skarbowcy propu­
zyeję przyjęli i akceptowali ter­
min. 

O bliższy'ch szczegółach te.i 
imprezy, której dochód zasili 
Fundusz Odbudowy Stolicy, do­
wiedzą. się Czytelnicy z następ· 

nych numerów. 

ą]mclemic;kich, MO i wojska z mel­
dunkami .na Plac· Niepodległo.ści. 

3. W godz. 18-19 przybędą moto­
c·yklowe sztafety z powiatów na 

.Plac Niepodległości · z meldunkami 
od powiatowych Komitetów Obrol'I· 
ców Pokoju. 

Niedziela, 2 października 
1. W pochodzie i masowym wiecu 

wezmą udział sportowcy w wyróżnio 
nych grupkach w ramach źakładów 
pracy. 

2. W godz. 14-18 na stadionie 
ŁKS Włókniarz odbędzie się impre­
za w r:1'\11ach święta Pokoju, na któ­
re złożą się: 

a) trój1r.E'cz lekkoatletyczny: ZKS 
Ligl'oza (Krywałd) - ŁKS Włók­
niarz - ZKS Chemia; 

b) me<'Z piłki nożnej Wrocław -
ł.ódź. 

3. V-l y:odz. 17- 21 na sali YMCA 
o<lbę<lzie się impreza, na którą złożą. 
się: 

a) me~z piłki siatkowej żefo;kich 
<lrużyn ZKS Chemia - ŁKS Włók­
niarz; 

b) mecz piłki koszykowej 2 drużyn 
~zk~ln:;ch; 

c) mecz piłki koszykowej ZKS 
""!'OREK, 27 W RZEśNIA Spójńia - ŁKS Włókniarz. 

12.55 „Melodie ludowe". 13.20 W czasie imprez krótkie przem6-
Skrzynka PCK. 13.30 (L) Chwila wienia o udziale sportowców w wal­
mm:yki. 13.35 Muzyka obiadowa. ce o pokój wygłoszą najznakomitsi 
14.00 A•1dycja PCK <lla chorych. łód?.cy z::.wodnicy różnych dziedzin 
14.15 Ch1·istian Sindning .- Trio op. ~portu. Wstęp na imprezy bezpłat-

16 walk w iednym dniu 
~ października pracowitym dniem 

· pięściarzy Wló~niarza 
W dniu 1 października (sobo~=1) w 

Hali „WŁÓKNIARZA" Ro!<ic'.ńska 
82, o godz. 19 - odbędą się zaw0dy 
o Mistrzostwo II Lig: Bokser3kiej z 
Kolejarzem (Poznań). 
Drużyna ŁKS WŁÓKNIARZ wy­

stąpi w składzie: KARGIEL. Ma­
tecki, Marcinkowski, Kawczyński, 
Debisz, Olejnik, Wieczorek i Ja­
skóła. 
Będz:e to ostatnia walka w t"vm 

sezon'e dobrze zapowiada iące~o ·się 
Kawczyńsk'.ego, który odchod3i do 
wojska. 

O godz. 17. - tego samego dnia i 
w tejże hali odbędą się za w•JJy o 
m'.strzostwo A Klasy ŁOZB z D. K. 
S. (Aleksandrów). 

Ł. K. S. Włókniarz wyst:pi do 
tych zawodów w skladz:e: Różycki, 
Debin Il, Olczyk. Jędrzejczyk. Na­
ra.fski, Konicki, Slarski i Grzelak. 

Tak się złożyło, że będziemy 1-:-101.•l: 
zobaczyć na zawodach 16 naJ!·,p­
szych zawodników Włókniarza. 
Przedsprzedaż b:letów będ,le s:e 

odbywać w firm:e .. SANI l'AS" 
P iotrkowska 81 od czwartku dria 
29 bm. 

Za jednym biletem będzie można 
zobaczyć 16 walk. Pierwszy raz w 

Łodzi zawody 
mecz~m. 

bokserskie z ;:>::zetl-
i 

U góry fragment gimnastyki na 11rzy rządach 
U dołu fragment wnętrza nowej hali 

TABELA WYGRANYCH 5 7 LOTERII KLASOWEJ 
w 4 i 5 dniu ciągnienia 64. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.5!\ (Ł) ny. 

„Si.ewy jesienne - rozmowa inż. St. -------------------------------
świ~tka ' z ob. Sals~iYn', 1'olrtikie11t ze z;_ S~ ·~0-. r;J.U" - ~ .... k · 
\•.·si Bronisin, gm. Wiskitno. 15.05 '-' ,_, I.I rauziec' iego 

4-tv dzień ciągnienia Wygri\ąe RO . 4ą,9QQ zł Hapły na 
Wygrana 500.000 zł padła na Nr Nr Nr 48721 552.}4 58~70 88352 ~02b8. 

(ł.) Inte!'ludium z plyt. 15.15 (ł~) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program MOS KW A :obsł. wł.) - W roze­
t:nia. 15.SO „O Janie Matejce i panu granych w niedz'.elę spotkaniach p!ł­
Kajetanie spod Tarnowa" _ audy- karskich o mi3trzostwo ZSRR .S;:iar 
cja słowno-muzyczna dla dzieci. 15.50 tak" wygrał z „Zenitem" 2:1 t2:0), a 
„Walczyn1y z nlkoholizmem". 16.00 CDKA Zl'l'M:sowało z ,.Lokon1<)•;v'' 
Audycja' dla młodziezy. l!i.16 Ostatni l:l (l:O). W tabeli prowadzi „u.vna-

K 
, · „ 

6
,., (" A d mo", przed „Spartakiem" i CDl.:A. 

numer „ uzmcy . 1 .-"O „) u y-
cja Ligi Kobiet. 11).25 (Ł) Kwadrans DWA NOWE REKORDY T~~ltlt 
n:nzyki popularnej. lG.40 (L) Roz- W przerwie m eczów rozegra!'lo z~,-
r:1owa z ob. M. Chojnackim, tkaczem wody lekl:oatlclyczne, w czas'.e k~ó­
z PZPW Nr 3. lG.50 (Ł} Interlu- I rych Ko111:i.row u"tanowil nowy !e­
dium z płyt. 17.00 I dziennik popo- kord ZSRR na 400 m. czasem .:.~.5 
łudniowy. 17.15 Koncert ro7.rywko- sek„ poprawiaj~c dawny re:;:·):·:i o 
wy. 18.00 „Z frontu brygad „SP" _ 0,1 sek„ a Seczenowa wyrównała re­
ai.alycja słowno-muz)'C';.na. 18.15 Pieś kord na 100 m., uzys!rnjąc czas J l.9. 
ni w wyk. Chól'll Polsk iego Ra<lia. GODNY RYWAL 1\1.IESZKOWA 
l!'.30 „Bułgaria przemawia do Pol-
ski". 19.00 II dziennik popoludnio· Na zawodach czołowych !)ly;va-

ków radzieckich w Baku, zawodnik 
wy. 19.15 „Na muzycznej fali''. 19.45 WWS Skrypczenko przepłynął 2 ... 0 
„Z histol'ii królów i papieży''. 20.00 
Recit!!.l forte1iianowy. 21.00 Dziennik m. st. mot. w 2:39•8· ustanaw:·tjąc tym samym nowy rekord Zwiazku 
wieczorny. 21.40 l\fozyka taneczna. ,Radzieckiego. Skrypczenko ..ist.i:1o-
22.00 (L) „Maria Stuart" w teatrze "w!ł ;uż dotychczas szereg rekorrlów 
;m. St. Jaracza w Łod·:i" - recenzia · woj;:kowych i, wraz z M:eszk•1wem. 
St. Brucza. 22.' ~ (Ł) Omówienie p~·o należy do najlepszych płrmi.ków 
gramu lok. na jutro. 22.15 Dalszy radz:eck'ch w stylu klasycznym. 
ciąg muzyki tanecznej. 22.25 Recital 
\\'!Olonczelowy. 23.00 Ostatnie wiado­
mo§ci. 23.10 Reportaż z Mię<lzynaro­
dowego Konkursu Chopino\YS~dego. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (L) Zakończe­
nie audycji i Hymn. 

ozu:s11;c100NIOWKA 
MOTOCYKLISTO W 

W .stolicy Estonii 
10-dni"J\''e zawody 
m!strl"''itwo ZSRR 
dnlcy startowali na 

z~kończyly .' ·ę 
motocy'.d•iwe o 

Ws1yscy ?.1 .\'<;­

maszynach p ·o-

·=·-· 

dukcj: krajowej. W kolejności katC'­
gorii tytuły m'.strzów na maH:m;H:h 
sportowycn zdobyli: Suszczewski, 
Gringaut. Pietrow. Denisienko i ;)'.e­
panow. W kategori: do 130 ccm. S\1-
szczenko uzyskał na 200 km. trar e 
przeciętną szybkość 86.76 km. ·~cdz. 
Najwyższą przeciętną s7.ybto'ć na 
tym dystansie osiągnął Stt>~an • .·.v. 
startujący na maszynie o po ' ,,,~,,:n­

ści silnika 750 ccm. - 97,?.7 km.­
godz. 

9'1'180'; " ccnr . Wygrąlle pa 16.QOO zl -paq\y na 
Wygrane po 100.000 zł padły na N1 Nr 2220 6604 68.!10 12285 1~367 

~r Nr 1436 10316 1272J 20502 29379 HI005 20335 21076 25659 26378 28~36 
~·9833 41524 48887. 30294 33361 38187 43233 50872 55003 

WygranP. po 40.000 zł padły na 5?516 59822 61323 71635 71755 71923 
Nr Nr 52715 61648 75172 88602 91170 7.2753 732ea 87087 88391 94380 99372 

Wyścig terenowy, t. zw. „mu•o -
cross" wygrał Karn~j~w na 3::i!J Lrn1. 
maszyn!e Iabry!d :żewskiej. 

W kategorii maszyn d:i 130 c::m 
w konkurencji kob'ecej zwi•c'~żyła 
Pryt!rnwa (Moskwa', 

W ogólnej klasyfikacji za woc11iw 
pierwsze miejsce dryżynowo WcJbyli 
reprezentanc: Moskwy. 

'):J°Jl.'). 
\\'ygrane po 16.000 zł p:idłv na 

Nr Nr 4627 •1G65 6802 9671 10'1\2 119:Hl 
L12S! 2850<) 300:'i8 3480•1 364Jl3 36691 
:17:;17 !0'.l'.ll .<18948 54497 65234. 69216 
711'.l(l2 75F8~; 75?.65 79332 84654 98144. 

5-ty dz~.eń ciągnienia 
Wygrane po 1.000.000 zł padly na 

Nr Nr 85J4 9912 66116 69880. 
·wygrane po 500.000 zł padły na 

l'!r N.- 4.f.(;28 7070!'1. 
Wyyr.!ne po 23!!.000 zł padły na 

><r Nr 22657 601 :2. 
Wy!Jri'~E' po 10\1.000 zł padł~' na 

~fr Nr ~"f 33434 ;54285 75CJ2i 82168 
ROBOTNICZA SPARTAKUnA ą;:507, 
W stolicv Armen'.i - J erewan :u .. ---------------­

rozpoczęła ~ię Spartakiada dla <"­
botni~'ów fabrycm.vch. Pr'Jgri:n :>;:'- AUSTRIA - CZECHOSLOW.\C.JA 
wodów obejmuje pi!kę nożną. kon.y · 3:1 (1:0) 
kówkę. lekkoatletykę, ko~ars: ·· '-'· WIEJ)EŃ 'Obsl. wł.). - M\•;dzy-
p!ywan:e i wielobój. pa!13twowy mecz p:Jkars:d Aust•::a--, 

G t, OS 
Ori;an Lód?.1<1°~0 KomltP!U 1 WoJ~· 
wódzl<lt-rro Romftetu Polskiej ZJedno· 

ł'7.0ne J Partii Robotniczej 
Re <1 a P, u j I': 

11:01.I::GIUlll RED/\KCYJNE. 
\Vvctawca R:lW „Prasa". 

Aclr. R ed.: r-.ódż, Plolrlrnws'<a 86, Ili p. 
01·ul<.: Zakł. Gra.riczne RS'V .,Prasa" 

ł.ótlź, ul. Zwfrkl 17, tel. 206·4.2. · 
Tcll!'fory: 

216-14 
218-23 
219-05 
254-35 

Kcd~l<tor naczelny 
Zast~pca r~d. nacz!'lnego 
S"f:re\arz odpmvjedzialny 
nz:a1 parlyj11y 

wewn. 10 
D z!:il k<Jr<'spondcntów robot-

nlczych i chlopskich oraz re­
daktorów :{azetck ściennych 

Dz~ut 1nutacji 
Dział miejski I sportow~ 

wewn. 8 

219-42 
223-29 
2j4-21 

i 11 
223-~9 
216-19 
254-21 

Z:1.i~ l ekonomiczny 
Dz'~! fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 
wewn. 9 

172-31 
Ko I port at. 

tel ,..0 22-22 
'260-42 

Łódź, Piotrkows!ta 55 
tel. 111-50 i llł-75 

Łódź. Piot1 !:owska 70, 
Administracja 
r: ział ogłoszeń: 

Spart'.lklady tak:e odbyw·1ć s'G be Czecl::i'sł:iwacja, ro~cgrany w 11:e­
dą corocznre. W zawodach ucz ·si:: - dzielę w Wiedniu. zako1'lczyl ~ię Z'.;y 
czv 500 robotników i robotnir. „1.1ż c '.ę3t•:;cm rep:'czentacji Aui'.'r:i 3:1 
pi~rwszy dzień wwcdów :;o;o;w ·:a ·1 (1:0). Bramki dla Aastr:i ~d 1::i~·J'.: 
stwierdzić. że sport głęboko ;Jr~· :i · lc- Ec:::,2r - 2 i Huber. d:a Czeciwsto-1 D-05241 
nął do życia młodych robo~n .. :6w. \ ,"!'::ji s :m< n :'l~y. 

w IM&*i trliWJI aSXP:'.JIJWlt>A-SW~.=r..·ll!m!!:,:lliii·"1'm:11-1m111t'Jlll.......,'.lililll11tl'llW"ml!lilliiA1i!ll'l-llllllllllll--m:l-lml---.•11E,.._llllii_ 
„„llml·!Millll!WWlaam·--lm':l!m„„„„„„ 
nq I{ • • 
v' • r zo1ew 

Daleko od Mosk11u 
Zanim ostatecznie zrobimy cięcie - musimy jeszcze raz 
odm'erzyć. A więc proponuję, abyśmy wspólnie obmy­
ślili tę sp1.nvę, co nam ułatwi znalezienie właściwego 
rozwiazania. 

jest. stosunkowo łatw'ej i prościej powoli i 'powa'.' r::e 
przemawia! Kuźma Kuźmycz. - Ale czy nie na\eży 
C:1a \\·ygrania rra Cl'asie zrezygnować z łat\v zny? Nie 
podoba mi się również p~:nkt v.Tid?:enia ,owarzysza Przy­
bytkowa co do tego„ 7e koniecznie mun<~ powstać bra­
ki. NalC'ży m!<>ć więcej zaufa n :a do nas~ych towarzy.::-:-y­
,.uo.waczy. a wÓ\Yczas braki ni c będą pnwstawa6 t ak 
qęsto. R:łdzilbym kierown'. kom techn cz:wm. prac~iją­
cym na ~inii przyd?:.e lić pomocn;ków. wybr~~nych SGO­

.iród najll'psz,·ch stachanowców. To wzmocni ko'ltrolę . 

I rać, że D"1dy Umarze wszystkiego dostarczyć, należy 
mu usunąć: z drogi wszelkie przeszkody - trosk wiele, 
1 jed~n czlow·ck nic może s ę z tym uporać.„ 

Po Topolowie przemaw· nli Stachanowcy. Wszyscy 
podtrz) my•..va li jego zdanie. 

- Jrrzy Dawidowiczu, towarzyszu Bcridze! l\; 0:'.~"7. 
r.10wić. pifz rezolucję - sam sobie udzielił głcsu Uma­
ra. - Sp:nncze głosują za drugi front. Kraj potrze-

\ tn:i jest rurnclą·i i my skc11czymy go przed terminem. 
Ob:::-cujc:ny pracować bez brak. Dlaczego inżyn· er, za­
pomni<.Jc m nazwisko. mówi: bądzie brak. Braków nie 
będ ·· · r. P:sz, towarzyszu Deridze: „U mara Mahomet 
zobcnv : ązuj e s:ę wyrab:&ć trzysta piQćdzi esiąt procent 
rormy i zerr:i braków". W zywam wszystkich spawaczy 
d ~ w:;-ólzawod.niclwa! 

Inżynier Przybytkow z piątego punktu oświadczył, 
.że mają wszys tko już przygotovvanc do Ep::twania · g!o­
~ują za tym, ażeby praca została zorganizowa11a we­
c'Jug projektu. 

- Dwa fronty to ro~drobnieni~ siły roborzej 
oraz techniki. Beczkę benzyny mogę podzielić na po­
kwy, natom!ast posiadam tylko j cd 1ego kierownika 
robót, nie mogę więc go rozkroić na dwie części i .po-
staw' ć po polewie na ka :l:dJm końcu punktu - mó­
wił z przekonaniem mzy.1ier, nieco senleniae. - N asz 
punkt ciągnie się na prz~.s trze ni prawi~ osic~az · eo: ieci'u 
·kilome trów. Zgodzić się na pracę z dwóch stron- rów­
nocześn '. e - oznacza to os\gb:enie kon~rol. Mogę ręczyć, 
że praca będzie w ::.dllwa. Ni ~ wygramy na czas'e. a prze­
ciwnie - przegramy raczej. gdyi: stracimy c~as na po-

prawianie braków. 

- Dobrze g::das:d - wtrąci l Omara który z obu­

t zeni cm słuchał Przybytkowa i Kotl arc"vs'<i210 i w ier­

cił się na ławce. oczekują~ aż r.rn pozwolą mó".v : ć. 

Zn,'1w wystr!pili spawacze. Przyjęli wezwanie Uma­
ry Mahcm cta. B~dm:rnow i Zalbnd zne·'.di 1;'ę głc;:;u. 

- Nic mamy nic do dodania do słów Umary - po­
w ied ?.ia l partorg. - Możecie pisać rezolucję. Jerzy Da­
wido\v' czu .. . 

l\luzeum Prehistoryczne - Plac Wo! 
ności 14 (tel. 139-13) 

Muze um Sztuki - Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze - Park Sidn· 

Inżyn ' er Kotlarewski z Konczt'bnu ' przyl'ączy ł się 
do zdania Przybytkowa. Inżynier Topolow. znajcluj:\CY 
!'ię na cyplu Gibielnym, zaoponował. Budowniczowie. po 
i•az pierwszy usłyszeli bas inżyniera. 

- Rad jestem. że mój przyjac~el Umara zgadza siq 
ze mną. - ciągnął Kuźma Kużmycz. - Pragnę poru­
szyć jeszcze jedną sprawę. Pierwotny projekt. popie­
rany przez towarzyszy K"otl ar::wski;?go i Pn:ybvt'.{•1wa 
- proponuję połączyć wszy~tkich spawaczy w jerlną 
kolumnę. Kategorycznie oponuję przc·ci wko tem'l~ Ma­
iem często w swym życiu spnsohnnś~ prac;;„vać ze s·:1-
waczami 1 podczas budowy,. p.t,'.Zej(:cia prz::!Z ciel;.1!nę zrn­
zumi::Jem ostatecznie: nie woino ga1pnwa1': po ,iad d zie ­
~ ęciu :::pawaczy z kierownikiem na czele Praszę pomy­
f!eć towarzysze, na mektórych punktach P'JS;aclamy do 
dwudziestu majst ró~v-spawaczv. To oznucza. że naczt> i­
n ik kolumny sp2wc:czy mus i dowo~Ldć pracą dwud?ie­
stu apa ratów do spaw•rnia, czyli pracą sze;t:dlie~iqciu 
ludz ' A przecież nasza norma wynosi - d7 . CSi~ć złączy 

I. 

r.a osobę. N. ormę tę U mara \vyrabia trzykrotni?. B!;;.da 
temu naczelnikowi. który będzie pró~ował śledzić pra- j 

- !'~il.! c'erpim-: na przerost chorobliwej ambicji, 
nie: ol,;:•1:.hm'/ się wy:·zC'c tych d '::y :ji proj.ektu. które 
1, 0 zct~!y e·;za;l"i:"'lu ż~·c'.a - r zek' Eeridze, zamykając 
z<-!J i::1~ 'c . - Będziemy pracować na dwóch frontach, 
ic,r.«F 0')1 w.: czy w niewicikie grupy. Propoauję kierow­
r.ikom. <il1·1 przejrzeli wykresy i jutro przedstawili r.~i 
, ,· w rowej formie. a potym rozpoczęli spawanie. Poza 
tym nd;:ę to·,,varzyszom Przybytkowow.i i wam wszyst­
\.;i m. rn?pDc:~yna s ę gorączkowy okres pracy. kiedy bę-
d::icr ie !rn.":dej chwili potrzebni na traśie. Proponuję 

wiec. ażcb~ście zamieszkali w autach. , 
kiewiczo (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki 
· . Sienkiewicza BAL 110-591 

_ Parł< - Koledzy moi, których n .e widzę, ale doskonale 
____.___ l'O:Lumiem - maJa racJę, ze pracować z jednego końca 

„ .• „ 

(D. c. n.). „ · cę sześćdziesięciu.. takich SP,6łWaczy! Proszę nie zapom'-


